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Tysiące maszyn rolniczych 


wezma udział w zasiewach jesiennych 


Warszawa (PAP). W dniu 11 bm. odbyła się w Min. Rolnictwa i Ref. 
Rolnych konferencja prasowa, na której wicemin. Rolnictwa i Ref. Rol- 
nych — ob. Kowalewski oraz dyr. PFZ. ob. Szymczak omówili realiza 
cję planu finansowego Państwowego Funduszu Ziemi, zagadnienie prze 
rzutów maszyn rolniczych z Ziem Zachodnich, sprawę resztówek i ma 
łych obiektów przemysłu rolnego, sianowiących własność Państwowe- 


go Funduszu Ziemi. 


-Plan Państwowego 
Funduszu Ziemi będzie 
wykonany 
z nmadwyżką 
Jeżeli chodzi o należności, które 
Państwowy Fundusz Ziemi otrzymu 
je od użytkowników gospodarstw i 
działek z reformy rolnej. i od dzier- 


Międzynarodowa 


Konferene a Nauczyc eli 


w Warszawie 
WARSZAWA (PAP). — Dnia 12 
bra. rozpoczną sę w Warszawie 
avrsdy Nędzynarodowej Konfe- 
jangji Zrzeszenia Zawodowego 
Nauczycieli przy Światówej Fe- 
deracii Zwiąrków Zawodowych. 
W konferencji wezmą udz lał de- 
legacje central krajowych. 


łódzkiego, kieleckiego. 


żawców niektórych obiektów rol- 
nych, to w ciągu III kwartałów rb. 
wpłyneło już 2,5 miliarda zł. co sta 
nowi 62 proc. planu. przewidujące” 
go wpływy w r. 1949 w wys. 45 mi- 
liarda zł. W ciągu IV kwartału pian 
finansowy PFZ będzie wykonany z 
nadwyżką, ponieważ, jak dotychczas 
stwierdzono, w IV kwartale każdego 
roku wpływy na rzecz Państwowego 
Funduszu Ziemi są zwykle większe 
niż w ciągu trzech pierwszych kwar 
tałów razem, ze względu na okres 
zbiorów, 


Po dokonaniu pierwszych przerzu 
tów maszyn rolniczych, stanowią= 
cych własność Państwowego Fundu 
szu Ziemi, na Ziemiach Zachodnich 
pozostało jeszcze gk. 180 tys. maszyn 
rolniczych, głównie w woj. wroc- 
ławskim, szczecińskim i olsztwń- 
skim. Maszyny te przewiezione be- 
dą do województw: warszawskiego. 
krakowskie- 


go, i"eszowskiego i innych. Pierw- 


Belgia na drodze 


do ruiny gospodarczej 


Rząd Eyskensa zapowiada likwidzcję 


wszystkich zdobyczy socjalnych świata pracy 


Bruksela (PAP). Po 7-tygodnio- 
wym kryzysie gabinetówym utwo- 
rzony został w Belgii rząd. szlada- 
jący się wyłącznie z przedstawicie- 
If prawicowychsstronnictw politycz 
nych — chadeków i liberałów. Pre 
mierem rządu jest Gaston Eyskens, 
b. minister skarbu w rządzie Spaa- 
ka, przedstawiciel partii chrześcijań 
szo - społecznej (PSC). Tekę mini- 


stra spraw zagranicznych otrzymał | 


van Zeeland.. przywódca prawico- 
wego skrzydła partii PSC. 

Na uwagę zasługuje fakt, że w 
skład rządu Eyskensa wchodzą WY- 
łącznie zwolennicy powrotu króla 
Leopolda III do Belgii. 

O właściwym obliczu rządu -Eys- 
kensa świadczy jego antyrobotniczy 
program,  przekreślający prawie. 
wszystkie zdobycze socjalne kląsy 
pracującej. Rząd zamierza znieść 
subwerńcje, udzielane dotychczas za 
kładowi ubezpieczeń społecznych, 
kolejom i innym przedsiębiorstwom 
użyteczności publicznej. Bezpośred- 
nim następstwem zniesienia stibwern 
cji będzie zmniejszenie . wysokości 
zasiłków 1, rent robotniczych oraz 
podwyższenie taryfy kolejowej i 
cen artykulów pierwszej potrzeby. 
Gabinet Eyskensa postanowił rów- 
nież cofnąć subwencje, udzielane ko 
palniom, co niewątpliwie spowodu- 
je podwyżkę cen węgla. ; 

Jest. rzeczą charakterystyczną, iż 
program nowoutworzonego „rządu“ 
przewiduje zniesienie wszelkich 0- 
graniczeń Importu towarów ze Sta- 
nów Zjednoczonych i krajów strefy 
dolsrowej. 

Powyższy punkt programu pre- 
miera Kyskkensa budzi poważne za- 
śtrzeżenia”w kołach gospodarczych; 
które podsreślają, że konkurencja 
„amerykańska spowoduje dalszy spa 
dek produkcji przemysłowej w Bel- 
gii oraz dalszy wzrost i tak już po- 
ważnej liczby bezrobotnych. 

We wtorek, dnia 16 bm. odbędzie 
się posisdzenie parłamentu belgij- 
skiejo na którym postawiony zosia 
nie wniosek o udzielenie votum zą- 
ufania nowóutiworzonemu  rządówi.. 

BRUKSELA (PAP) Od przeszła 
7 tygodni trwa w Belgii strajk 20 ty- 
saty robotników budowlanych.. Stroj- 
kujący domagoja się podwyżki płac 


| 


oraz óchtóny przed arbitralnymi re- 
dukcjiami. Właściciele przedsiębiorstw, 
budowlanych odmawiają perirakt2- 
wania ze strojkującymi, Ministerstwo 
Pracy nie chce interweniować, celem 
położenia kresu strajkowi. W tym 
stanie rzeczy robotnicy budowlani 
zapowisdzieli strajk aż do zwycię- 
stwa. 


zł przeznacza Państwowy Fundusz Ziem) 
na odbudowę resztówek 


sze partie tych maszyn będą się skła 
dały wyłącznie z maszyn, potrzeb- 
nych do jesiennych zasiewów. 


Pomagnackie budynki 
przekazane chłoo m 


W wyniku Reformy Rolnej Pań- 
stwowy Fundusz Ziemi przejął w ad 
ministraeję różne obiekty rolne, tzw. 
resztówki powstałe z rozpareslowa 
nia więlkich majątków  obszarni- 
czych. 3.200 obiektów  resztówko- 
wych przeznaczył PFZ — ZSCh, a 
1400 Oświacie Rolniczej. Pozostałe 
resztówki, w ilości 4068 przekazy- 
wane są obecnie związkom samorzą 
du terytorialnego na potrzeby kultu 
raine, oświatowe i społeczne ludno- 
ści wiejskiej. Część obiektów resz- 
tówkowych wraz z ziemią oddana 
będzie nowopowstającym spółdzie|- 
niom produkcyjnym na 


Na remont zachowawczy obiektów 
resztówkowych, przekazywanych sa 
morządom gminnym, Min. Rolnic- 
twa przekazało w roku bież. sumę 
30 mil. zł, W roku 1950 na całkowity 
remont tych obiektów przeznaczona 
jest suma 60 mil. zł. 

Z drobnych zakładów przemysłu rol 
nego, które w wyniku Ref. Rolnej 
przejął Państwowy Fundusz Ziemi, 
w ilości 12 tys. obiektów; a więc 
młynów, płatkarni, gorzelni, pfze- 
twórni owocowych i innych — 
4.642 przekazał Państwowy Fundusz 
Ziemi przemysłowi państwowemii. 
5.446 — jnstytucjnm społecznym, a 
927 — repatriantum, którzy dóstałi 
je jako ekwiwalent za mienie pozo- 
stawione za Bugiem. 

1280 różnych gorzelni. płatkarni i 
innych zakładów przemysłu rolnegó 
Państwowy Fundusz Ziemi przezna 
czył ma przebudowę lub na' rozbiór- 
kę. Przekazywanie wszystkich obiek 
tów przemysłu rolnego. stanowią- 
cych własność Państwowego Fundu 
szu Ziemi, jest w toku i ukończone 


własność. | zostanie w ciągu roku bieżącego. 


Społeczeństwo radzieckie interesuje Się 


przygotowaniami do otwarcia wystawy 


polskiego 
MOSKWA (PAPI — Roboinicy, in- 
żynierowie i archiłekći, zatrudnie 
przy procach przygotowawczych do 
wystawy przemysłu polskiego w Mo- 
skwie, czynią wszystko, aby otwar- 
cie wystawy nastąpiło w wyznaczo- 
nym terminie, ti w dniu 20 sierpnia. 
Również kolońia polska postanowi- 
ła przyczynić sią do tego, by Wy- 
stawa w. stolicy ZSRR wypadła iak 
najbardziej okazale. Toteż w sukurs 
budowniczym | architektom ruszyli 
walnie pracownicy Ambasady R. P. 
w Moskwie. Reka w rękę z robotni- 
kami, w kombinezonach roboczych, z 
zakosonymi rękawami, wykonują oni 
prace pomocnicze, 
Radio i prasa radziecka w spec- 
jalnych audycjach i artykułach popu- 


laryzują wśród ludności ZSRR przy- 


przemysłu w Moskwie 
gotowywaną wystawę. 

Popularńy dziennik stołeczny „Wie 
czerniaja Moskwo”, obszernie opisu- 
je przebieg proc przygołowówczych 
oróz tematykę wystawy, zaznaczając, 
iż umożliwi cna mieszkańcóm Mos- 
kwy zapoznanie się z osiągnięciami 
Polski Ludowej, Dziennik podkreśla, iż 
wystawa odzwierciadii wzmacniającą 
się nieustannie przyjaźń polsko-ra- 


"dziecką, 


Również rozgłośnia moskiewska w 
audyciach,/ utrzymanych w-serdecz- 
nym tonie, informuje stale naród ta- 
dziecki o zbliżającym się otwarciu 
wystawy przemys': polskiego w Mos 
*kwie. 

Otwarcie wystawy oczekiwane fest 
w społeczeństwie radzieckim z wiel- 
kim zainteresowoniem. 


Na osiedlu Muranów w Warsza wie zespół młodzieżowy ZMP wznosi 
samodzielnie budynek nr 11, który zostanie oddany w stanie surowym 
w dniu 1 września rb. 


1 września w Warszawie 


Kongres połączeniowy 


jedenastu organizacji kombatanckich 


WARSZAWĄ (PAP) — Dnia 9 sierpnia rb. odbylo się pod 
przewodnictwem tow. premiera Józefą Cyrankiewicza, po- 
siedzeni. Komitetu Organizacyjnego Kongresu Połączeniowe- 
po nastepujących organizacji społecznych: Związku Bożowni- 


ków z Faszyzmem z najazdem 
ku b. Wieźniów Politycznych, 
wolucyjnych 1905 r, Związku 


hitlerowskim, Polskiego Związ- 
Związku Weteranów Walk Re- 
Dąbrowszczaków, Związku We- 


teranów Powstań Śląskich, Związku Weteranów Powstań Wicl- 
kopolskich, Związku Partyzantów Żydów, Związku Obrońców 


Westerplatte, Związku Cytadelowców, 
. Więżniów Twierdzy Zakro- 


Kosynierów, Stowarzyszenia b 
czymskiej. 


Związku Czerwonych 


W rezultacie połączenia tych organizacji powstanie jedno- 
lta, potężn: liczebnie organizacja, skupiająca w swoich szere- 
gach wszystkich bojowników z faszyzmem o wolność i niepo- 
dległość Polski, reprezentujących najszczytniejsze tradycje pa- 
triotyzmu i demokratyzmu współczesnego pokolenia Polaków. 

W posiedzeniu Komitetu wzięli udział: premier Józef Cy- 


rankiewicz, prezes NIK, 


nister Szyr Eugeniusz i ob. ob 
Małecki i Ozga-Michalski. 


generał Jóźwiak Witold, minister 
Świątkowski Henryk, wiceminister Ochab Edward, 
-= Działoszyński, Smolar, 


wicemi- 
Sęk- 


Komitet reprezentujący wszystkie wymienione wyżej or- 
ganizacje postanowił zwołać Kongres Połączeniowy do Warsza- 


wy w dziesiątą rocznicę napaś 
nia 1949 roku, 


Z polecenia administracji 


ci Niemiec na Polskę, 1 wrześ- 


amerykańskiej 


Zbrodniczy napad 


naprzedwyborcze zgromadzenie KP iiem e3 w Dachau 


BERLIN IPAP) — Agencja ADN do- 
nosi z Frankfurtu nad Menem, że 250 
tzw. „osób daportowanych* dokona- 


Kraje kapitalistyczne są niezdolne 
do zapobieżenia wzrostowi bezrobocia 


— stwierdza delegat radziecki Arutunian 
na Sesji Rady Społeczno-Gospodarczej ONZ 


GENEWA (PAP) — 9 sierpnia na 
Sesji Plenornej Rozy Gospodoarczo- 
Społacznej w dyskusji nad sprawę 
bezrobocia zabrał głos przedstawi- 
ciel ZSRR, Arutunian. 

Zwracając uwagą na powagę tego 
zagadnienia, Arutunian zaapelował, 
by Roda Gospadarczo - Społeczno 
na obecnej sesji opracowała kon- 
kretne zalecenia, zmierzające do wal 
ki z bezrobociem w krajach kapitali- 
stycznych, oraz do polepszenia sytu- 
acjj milionów bezrobotnych i czę 
ściowo bezrobotnych na całym świe- 
cie. Delagat radziecki stwierdzi), że 
jego delegacja w całości popiera pró 
pozycje, zawarte w dokumentach 
przedstawionych przez Światową Fe- 


'deracją Zwiazków Zawodowych, jak 


również w przemówieniu jej przed- 
stawiciela — di Vittorio. 

Pewne delegacje, a przede, wszy- 
sikim delegacje Sfonów Zjednoczo- 
nych, Wielkiej Brytanii i Francji w spo 
sób tendencyjny ustosunkowały się 
do dokumentów $FZZ i do propozy- 
cji, przedstawionych przez ŚFZZ. Je- 
dna z zasadniczych tez $FZZ — po: 
wiedział Arutunian — jest fo, że bez- 
robocie przyjęło obecnie w krajach 
kapitalistycznych charakter masowy, 
chociaż istnieją pewne różnice w sto 
sunkoch społecznych, między 


tymi miany, handlowej z ZSRR 


krajami. Np. w USA, Belgii i innych 
krajach kopiialistycznych gobserwuje 
się znaczny wzrost bezrobocia, w 
innych, jak np. w Anglii, liczba bsz- 
tobotnych wzrasta powoli. Jednakże 
ogólną tendencją we wszystkich kra 
jach kapitalistycznych jest niewątpli- 
wie wzrósł bezrobocia. _ 

Polliyka gospodarcza, prowadzona 
w różnych krajach kopitalistycznych, 
okazala się niezdolna do zapobieże- 
nia wzrostowi bezrobocia. Wzrost 
bezrobocia w krajach kapitalistycz- 
nych — mówił dalej Arutunian — to 
rezultat ostrego pogorszenia się sy- 
tuacji gospodarczej w tych krajach, 
to oznaka tego, że kraje te żyją pod 
znakiem zbliżającego się kryzysu. 

Koło rządzące Stanów Zjednoczo* 
nych uważoją, że dzięki ich zagro- 
nicznemu” programowi gospodarcze- 
mý,- jak również dzięki ogromnym 
wydatkom na cele wojskowe, potra- 
fiq zapobiec wzrostowi bezrobocia, 
a nawet pofrafią je zlikwidować. 

Nikt już obecnia nie może zaprze- 
czyć, że powyższe teorie kół rządzą* 
cych Stanów Zjednoczonych nie wy- 
trzymują krytyki. 

Arutunian przytłacza również spro- 
wę dyskryminacji, stosowanej przez 
Stany Zjednoczone w dziedzinie wy- 
i krajami 


USA torpedują działalność 
komisji dla spraw Zagłębia Ruhry 


BERLIN (PAP) — „Berliner Zeitung” 
powolująz się na komunikat ADN do- 
josi, że w Duesseldorłie odbyło się 
piarwsze posiedzenie tzw. międzyna- 
rodowego organu dla sprow Zagłę- 


bia Ruhry. 5 
Waudony. po posiedzeniu komunikat 
brytyjski stwierdza, że. przedmiotem 


posiedzania były wyłącznie sprawy 
techniczne. 

Na marginesie tego komunikatu 
„Bórilner Zeitung” stwierdza, że Sta- 


ny Zjednoczone dqżą do odwlecze- 
nia początku rzeczywistej działalno 
ści międzynarodowego organu dla 
spraw Zagłębia Ruhry, aby w mie- 
dzyczosie zdobyć większość akcji 
najwożniszych przedsiębiorstw Za- 
glebia Ruhry, podlegających kontroli 
międzynarodowego organu. W noj- 
liższych dniach przybyć ma do Niz- 
miec zóchodnich administrotor pionu 
Marsholia, Hoffmam -który ma na 


miejscu omówić: sprową' inwestycji 


a zy amerykańskiego w Zagłębiu 
Ruhry. 


Plany kapitału amerykańskiego zdą 
żoją w tym kierunku, aby rozciągnąć 
'kontrolę, przewidzianą dla Zag'ebia 
Ruhry, również na Zagiębie Saary i 
zapewnić sobie absolutną przewagę 
w organie międzynarodowym, wzg!ę- 
dnie uczynić go nawet zbytecznym I 
ustanowić kontrole „czysto omery- 
kańską”. 


demokracji ludowej i cytuje wypo- 
wiedź prasy amerykańskie, stwier- 
dzającej, że „Amerykańskie embargo 
wobec ZSRR, Europy Wschodniej i 
Chin Ludowych pozbawiło pracy 3 
miliony robotników w Stanach Zjed- 
noczonych. 


KONSEKWENCJE PLANU 
MARSHALLA 

W dalszym ciągu przemówienia A- 
rutunian onalizuja konsskwencje pla- 
nu-Marshalla w dziedzinie zatrudnie- 
nia, stwierdzając, że plan ten nie zd- 
pobiegł wzrostowi bezrobocia w. kra 
jach uczestnic: ących w nim. Odwrot- 
nie, plan ten spowodował wzrost 
bezrobocia w Europie Zachodniej. 

Arvtunian przytacza dane, stwier- 
dzające, że liczba bezrobotnych w 
Avstrii, Belgii, Danii, Holandii, Fran- 
cji znacznie wzrosła po wprowadze- 
niu w życie planu Marshalla, 

Plan Marsha'a odbił sią natomiośt 
korzystnie na syłuacji wielkich mono- 
poli kapiłalistycznych. Arutunian przy 
pomina oświauczenie ministro’ finan- 
sów Wielkiej Brytanii, Crippsa, który 
stwierdził w kie Gmin, że jedną z 
przyczyn wysokich cen są wielkie zy- 
ski trustów w ostatnich latach. i 

W. dalszym ciqgu swego przemó- 
wienia Arutunian stwierdził, że oo- 
serwuje się ostre rozbieżności między 
zasadami Karty ONZ a sytuacją w 
tych krajach, gdzie istnieje i wzrasta 
bezrobocie. 

Zdaniem delegacji radzieckiej, Ra- 
da: Gospodarczo-$połeczna winna o- 
pracować; 

1) Zalecenia, zmierzające do 
walki z bezrobociem, do polep- 
szenia syłuacji bezrobotnych i 
częściowo bezrobotnych. 

2) Rada Gospodarczo-Społecz- 
na winna śledzić objawy kryzysu 
— wzrost bezrobocia, 

Projekt rezolucji angielskiej, tran- 
cuskiej i omerykańskiej nie przewidu: 
je żadnych konkretnych zaleceń w 
tej dziedzinie, 'ecz no odwrót, pro- 
ponuje zajęcie się zaycdnieniem bez- 
robocio w roku przyszłym. Tego ro- 


dzaju stanowisko jest stonowiskiem 
niebezpiecznym dla Rady Gospodar- 
czo-Społecznej. Delegacja ZSRR pod- 
kreśla, że charakterystyczną cechą 
propozycji Świotowej Federacji Związ 
ków Zawodowych jest zalęcenie wez- 
wahia związków zawodowych do 
podjęcia kroków, zmierzających do 
walki z bezrobociem. Zalecenie to 
delegacja radziecka gorąco popiera, 

Żądanie Rady Gospodarczo-5po- 
łecznej polega na tym, by przyjąć 
taką decyzję, która by poprawiła sy- 
tuację bezrobotnych i pomogła w 
walce z bezrobociem: Delegacja 
ZSRR popiera projekt podjęcia kon- 
kretnych kroków, przedstawionych 
przez ŚFZZ, 


ło napadu na zgromadzenie przed- 
wyborcze Komunistycznej Partii Nie- 
miec w Dachau i na kandydata par- 
tii komunistycznej, Hermanna. 

Dziennik „Neues Deutschland” do- 
nosi, iż w monachijskich kołach poli- 
cyjnych mówi się oiwarcie, że napad 
„osób deportowanych zorganizo- 
wany został z polecenia amerykań- 
skiej administracji wojskowej. 

Wiadomość tę potwierdza również 
okoliczność, że policja nie nie przed- 
sięwzięla celem zapobieżenia napa- 
dowi, jakkolwiek została zawczasu 
poinformowano o jego przygotowa- 
niu. 


110 lat istnienia Obserwatorium 
Astronom cznego w ZSRR 


MOSKWA (PAP) — 19-go sierpnia 
upływa 110 lat od otwarcia Obser- 
watorium Astronomicznego w Pułko- 


wie, które od przeszło wieku byfo 
ośrodkiem rosyjskiej nauki astrono. 
miczńej. Í 


W czasie wojny wiele budynków, 
z których skodo się obserwatorium 
pułkowskie, uległo zniszczeniu. O- 
becnie w Pułkowie powstaje nowe 
miasteczko, osironomów radzieckich. 
Kompleks budynków bedzie się sklo: 
doł z 75-ciu gmachów. 


Anglicy wyprzedają państwowe papiery wartościowe 


— mimo zapewnień rządu że nie nastapi 
dewaluacja funta 


LONDYN, (PAP), — Organ City lon 
dyńskiej „Financial Times* zwraca uwa 
gę ua wzniagającą się w USA krytykę 
polityki gospodarczej rządu brytyjskie 
go oceniając ją jako nową próbę wy 
warcia nacisku na rząd labourzystowski, 
aby zmusić śb do przeprowadzenia de- 
waluacji funta  szterlinga, Zdaniem 
dziennika, następstwa tej presji nie da 
ja na siebie czekać, czego dowodem 
jest stały spadek kursu państwowych pa 
pierów wartościowych na giełdzie bry- 
tyjskiejj W ciągu ubiegłych 2 tygodni 
hotowania państwowych papierów war- 
tościowych spadły o 3,95 punktów. Po. 
zwala to obliczyć, że łączna wartość pa- 
pierów państwowych zmniejszyła się o 
450—500 milionów funtów szterlingów. 

„Financial Times* podkreśla, że „na 
rastającą w USA fala krytyki” budzi co- 
raz większe zaniepokojenie w kołach 
rządowych. W kołach tych wyraża się 
obawę, że coraz częstsze i gwałtowniej 
sze ataki prasy amerykańskiej oraz dzia 
łaczy politycznych którymi rząd USA 
w dużej mierze sie zgadza, mogą mieć 


niepomyślny. wpływ na przewidziane 
na wrzesień w Waszyngtonie rozmowy 
finansowe. 

Nie bacząc na to, że koła oficjalne 
zaprzeczają, jakoby miała nastąpić de 
waluacja funta szterlinga — pisze „Fi. 
nancial Times — w City londyńskiej 
uporczywie utrzymuje się pogląd, że wy 
nikiem rozmów wrześniowych w Wa: 
szyngtonic może być dewaluacja funta 
szierlinga w stosunku do dolara. Stąd 
— podkreśla dziennik — wzrastający 
ostatnia na giełdzie popyt na dolsrowe 
akcje amerykańskie, zwłaszcza kanadyj. 
skie, Utrata zaufania zarówno do rzą: 
du jak i do funta szterlinga — konklu 
duje dziennik: — jest przyczyną wyprze 
daży papierów wartościowych. 


Zgon wielkiego 
uczonego bułgarskiego 

SOFIA: Zmarł wybitny biolog, ako- 
demik Danczo Kostow, autor prze- 
szło 700 prae naukowych. Zmarły był 
dyrektorem Centralnego Badowczego 
Instytutu Rolnictwa. 
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- Nowy Rok szkolny już u progu! 


Komitety Rodzicielskie winny natychmiast ożywić swą działalność 


Dzielnicowe organizacje partyjne muszą pomóc im w pracy 


Minęły 4 miesiące od czasu, gdy 
na mocy uchwały Komitetu Central 
nego naszej Partii oraz zarządzenia 
Ministerstwa Oświaty w szkołach i 
przedszkolach zostały przeprowa- 
dzone wybory do Komitetów Rodzi- 
cielskich. 


Nowowybrane władze komitetów, 
w skład których weszli w miastach 
robotnicy | pracownicy umysłowi, a 
na terenach wiejskich malo- 1 śred 
niorolni chłopi, już bezpośrednio po 
ukonstytuowaniu się rozpoczęły nor 
malną działalność. Niejednokrotnie 
prace Komitetów napotykały począt | 
kowo na poważne trudności. Nie 
rzadkie były wypadki, że kierownic- 
two szkoły, fałszywie tłumacząc ŝo 
bie rolę Komitetu Rodzicielskiego, 
utrudniało mu wnikanie w zagadnie 
nia naukowe i wychowawcze szkoły 
i starało się zepchnąć Komitet do 
roli czynnika wyłącznie gospodarcze 
go. Również i Komitety nie zawsze 
odrazu potrafiły objąć całokształt 
powierzonych im zagadnień. Jednak | 
i w jednym, i w drugim wypadku 
dzięki ścisłej współpracy z Komite- 
tami parfyjnymi, dzięki temu, że wła 
dze partyjne często organizowały od 
prawy towarzyszy, pracujących w 
Komitetąch Rodzicielskich, trudno- 
ści te zostały przezwyciężone, 

W ciągu dwóch i pół miesiąca to 
znaczy od chwili ukonstytuowania 
się nowych Komitetów aż do czasu 
zakończenia roku szkolnego Komi- 
tety pracowały dobrze. Przy wielu 
szkołach powstały Komisje Nauko- 
we, które zorganizowały dodatkowe 
korepetycje dla słabszych uczniów. 
wszędzie, gdzie zachodziła tego po- 


trzeba, prowadzono dalej lub zorga 
nizowano akcję dożywiania dziec:.. 
W powiązaniu z Komitetami Ople- 
kuńczymi Komitety Rodzicielskie u 
rządzały liczne wycieczki młodzie- 
ży do fabryk, wycieczki mające nie 
tylko na celu zapoznanie się z pro- 
tezami produkcyjnymi, lecz również 
zbliżenie młodzieży szkolnej z fabry 
czną, Dzięki staraniom Komitetów 
Rodzicielskich i Opiekuńczych wie- 
le szkół zorganizowało kolonie let- 
nie, z których korzysta jeszcze w 
bieżącym okresie kilką tysięcy dzie 
ci 1 młodzieży z naszego miasta.. 


I właśnie organizacja kolonii let- 
nich jest, jak dotąd, ostatnim dzie- 
łem Komitetów lub przynajmniej 
ostatnim, o jakim poinformowane są 
dzielnicowe władze partyjne. 


Zrobiliśmy zebranie sprawozdaw- 
cze w końcu roku szkolnego z udzia 
łem Komitetów Rodzicielskich i O- 
piekuńczych — oświadczają nam w 
Wydziale Propagandy Dzielnicy Śród 
mieście, Od tego czasu nie pozosta- 
jemy już w kontakcie z Komiteta- 
mi, 

Niestety, podobne zdania można u 
słyszeć nie tylko w Dzielnicy Śród- 
mieście. Jest faktem bezspornym, 
że na czas wakacji wiele Komitetów 
Dzielnicowych PZPR wykreśliło jak 
gdyby ze swego planu pracy spra- 
wy szkolnictwa, uważając. że ferie 
letnie są przysłowiowym okresem 
ogórkowym. 

A przecież bynajmniej tak nie jest 
ani być nie powinno, 

Okres ferii letnich jest. jak wia- 
domo, wykorzystywany dla przepro 


ny 


Ludność Warszawy 


zegna delegację 


na Festiwal w Budapeszcie 


Warszawa (PAP). Dnia 11 bm. w 
godzinach - popołudniowych korty 
Legii zapełniły liczne rzesze miesz- | 
kańców stolicy, młodzież ZMP, ZHP | 
i SP, która przybyła na spotkanie 
z polską delegacją na Światowy Fe 
stiwal Młodzieży w Budapeszcie, 


ry białoń- czerwony, czerwony i zie 
lony *idnieją emblematy ZMP oraz 
Światowej Federacji Młodzieży De- 
mokfsatycznej: i 

„MŁODZIEŻY ŁĄOZ SIĘ W WAL 
CE O TRWAŁY POKÓJ, DEMO- 
KRACJĘ, NIEZAWISŁOŚĆ NARO- 
DÓW I LEPSZĄ PRZYSZŁOŚC 
MŁODEGO POKOLENIA“ — głosi 
napis umieszczony nad emblemata- 
mi. „Pozdrawiamy młodrież walczą 
czą o wolność i niezawisłość naro- 
dów. demokratyczną młodzież Chin, 
Grecji. Hiszpanii, Indonezji i Viet- 
namu“. NIECH ŻYJE KOMSOMOŁ 
— PRZODUJĄCY ODDZIAŁ DE- 
MOKRRATYCZNEJ MŁODZIEŻY 


ŚWIATA!" — brzmią dalsze hasła: 

Na trybunach wyróżniają się gru 
py ZMP-owców. żołnierzy Wojska 
Polskiego oraz grupa dzieci — pio- 
nierów czeskich. 

Zebrani witają przybyłą delegację 
młodzieży kolonialnej burziiwymi 0- 
kłaskami. wznosząc na jej cześć o= 
wacyjne okrzyki. 

W uroczystości wzięli udział: wi- 
ceminister Kultury i Sztuk: ob. Sö- 
korski, przedstawiciel KC PZPR ob. 
Albrecht oraz członkowie Zarządu 


152 miliony dolarów 
wyniosą dostawy towarowe 


z radzieckiej strefy 
okupacyjnej Niemiec 


dla Polski 


Warszawa (PAP). Stosunki han- 
dlowe Polski z radziecką strefą oku 
pacyjną Niemiec rozwijają się po- 
myślnie. Na podstawie tegorocznej 
umowy, opiewającej na 152 mil do 
larów wzajemnych obrotów — Pol 
ska eksportuje przede wszystkim 
węgiel kamienny i brunatny, koks, 
naftalinę, benzol, cynk, gaz i wapno 
palone. 

W wyniku pobytu naczelnego dy 
rektora Powszechnych Domów To- 
warowych w Niemczech wschodnich 
zawarte zostały liczne kontrakty na 
import towarów o łącznej wartości 
kilku milionów dolarów. Cała ta pu- 
la rozprowadzona będzie w niedłu- 
gim czasie przez PDT. Pierwsze par 
tie zamówionego towaru zaczną nad 
chodzić za 5 — 6 tygodni, 

Z ważniejszych artykułów, które 
PDT zakubiło w radzieckiej strefie 
okupacyjnej, duże znaczenie będzie 
miał import około 4 tysięcy pierw- 
snorzędnych maszyn do szycia. Ma- 
szyny te sprzedawane będą na raty. 
ludziom pracy. 

Otrzymamy ponadto ze strefy ra- 
dzieckięj kilkanaście tysięcy apara- 
tów fotograficznych, materiały fo- 
tograficzne, maszyny do pisania. a- 
kordeony, termometry lekarskie, 
przyrządy sportowe itd. 


Głównego ZMP, z przewodniczącym 
tow. Matwinem na czele. 


wadzenia remontów szkół i przygo- 
towania ich do nowegó roku szkolne 
go. Jak już pisaliśmy w numerze 
wczorajszym „Głosu“ stan prac nad 
remohtem szkół jest na terenie Ło 
dzi niezadawalający. 

Właśnie w tym okresie | w takiej 
sytuacji konieczna jest  spScjalna 
wzmożona działalność Ko- 
mitetów Rodzicielskich. które win- 
ny z całą energią dopilnować prže- 
prowadzenia prac remontowych. co- 
dziennie kontrolować ich bieg. do- 
pingóować Wydział Oświaty Wy=" 
dział Odbudowy Zarządu Miejskie= 
go w celu orzyśpieszenia tempa ra- 
montów, 

Fakt, że w tym właśnie okresie 
Komitety Rodzicielskie jak gdyby 
nie istniały, jest, rzecz jasna, wyni- 
kiem poważnego zaniedbania tych 
towarzyszy, którym powierzono pra- 


swo wkm 2 


OŚ Belgrad. 


KLIKA TITO- 


Ostatnie tygodnie przyniosły niema” 
ło dowodów  zacieśniającej się więzi 
między  dolarowymi  mocodawcami z 
Waszyngtonu, a kliką titowską. Tito 
za wszęłką cenę stara się przypodobać 
wym moznym pizyjaciołom i z gorli- 
wością  neofity wypełnia wszystkie 
wskazówki i rady, płynąca zza oceanu. 

daskruwym tego przykładem było jé- 
go wystąpienie w Puli. Bez zająknię- 
nia wyfecytówał on przemówienie, © 
którym można by przypwszczać, że zo 
siadła  zródagowańne w Waszyngtonie. 
Zapowiedział w nim mianowicie zam- 
knięcie granicy  grecko.jugosłowiań_ 
skiej, czyli, jak to potwierdzają fak- 
ty, otwarcie tej granicy dla monarcho. 
faszystów. Przechodząc następnie od 
oświadczeń do proroctw, Tito przepo- 
wiedział, że „nadchodzi koniec walk 
wyżwolęńczych narodu gróckiego*'. 

Ale Tito nie ograniczył się tylko do 


z o La 
Narady sześciu państw 
stałych członków Komisji Atomow:j ONZ 
Na polum ptęześkojkngin kolo ać Vowy Jork (PAP). Zgodnie z nie 


wno nchwaloną rezolucją komisji 
atomowej ONZ 9 bm. odbyła się 
pierwsza niejawna narada 6 państw 
~= AOR członków komisji atomo- 
wej. 


Górnicy Sląska 
odpowiadają 
na reakcvjną 
uchwałę Watykanu 


Wałbrzych (PAP). Podejmując 
wezwanie górników = przodowni 
ków pracy Wilhelma Grzybka i 
Stanisława Magiery, trzech przo 
downików pracy kopalni „Miesz 
kat — Stefan Michalski, Józef 
Ledwoń i Stanisław Janik — zgło 
sili zobowiązanie wykonania do 
końca br, swojej normy dwulet- 
niej. Przedownicy oświadczyli, 
Że uważają to za najlepszą odpo 
wiedź na reakcyjną uchwałę Wa 
tykanu. ; 
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Po naradzie tej opublikowano kos 
munikat, stwierdzający, że narady 
rozpoczęto w wykonaniu rezolucji 
Generalnego Zgromadzenia ONZ z 4 
listopada 1948 r, na mocy której 
sześciu stałym członkom komisji a- 
tomowej ONZ zalecono odbycie kon 
sultacji celem ustalenia podstaw dla 
porozumienia w przedmiocie kontro 
li międzynarodowej nad energią ato 
mową; zapewnienia korzystania z 
niej wyłącznie dla celów pokojo- 
wych i usunięcia broni atomowej z 
uzbrojenia poszczególnych państw, 

Udział w: naradzie wzięły: naste- 
pujące państwa: ZSRR (Carankin), 
Wielka Bryfania (Cadogan), Stany 
Zjednoczone  (Hikerson), Chiny 
(Cziang-Tin-Fu), Kanada (Mac Nof- 
ton) ji Francja. 

Pierwszą naradę zagaił p. o. gene 
ralnego sekretarza ONZ Byron Pri- 
e. 
Uchwalono, że w okresie trwania 
konsultacji przewodniczyć będą ko- 
lejno delegaci poszczególnych 
państw w porządku alfabetycznym 
ich nazwisk. Na razie postanowiono 
odbywać narady niejawne, 


ce na terenie Komitetów Rodziciei- 
śkich. Fakt ten jest również . bez- 
wątpienia wynikiem chwilowego 
wypuszczenia Komitetów Rodziciel- 
skich z orbity zainteresowań i zakre 
su prac Komifelów Dziemicowych. 
I dlatego wydaje się nam. że nit 
za tydzień lub dwa. jak to planuje 
Dzielnica Staromiejska, lecz już Ju- 
tro, a najpóźniej pojutrze, zarówno 
Komitet Dzielnicowy Staromiejski, 
| wszystkich innych Dzielnic winny 
zorganizować odprawy towarzyszy 
odpowiedzialnych za prace Komite- 
tów Rodzicielskich. Na tych odpra- 
wach Komitety Dzielnicowe powin- 
ne wysłuchać sprawozdań z waka- 
cyjnej działalńości Komitetów Ro- 
dzicielskich oraz pomóc im przy or- 
ganizowaniu pracy u progu nowe- 

go roku szkolnego 
R. Sch. 


Waszyngitom 


tegó Przy okazji ponowił on swą 
prośbę o pożyczkę dolarową, określa. 
jąc ją, jako „niezbędną dla niego po- 
moc''. Równocześnie z tymwapelom am- 
basador jugosłgwiański w Stnnach Zje_ 
dnoczonych, Kosanóvicz,  zwierzył się 
amerykańskim dziennikarzom, że rząd 
jego liczy na pożyczkę Banku Między* 
narodowego w wysokośćj 280.000 dolt- 
rów oraz ma dalsze pożyczki » innych 
banków amerykańskich. 

Rachuby bolgradzkich władców na 
otrzymanie pożyczki nie są, brzpodstaw 
ne. Wedłag relaeji dobrze póinformo 
wanego amerykańskiego korospondenta 
Coblehza, głównym warunkiem ‘otrzy. 
mania pożyczki było zdecydowane o- 


Nr zy 


Kto rządzi w Turcji. 


— Pozwoli pan, generale, zwra 
— Bałwanie, zwróć się najpierw 


spraw Jugosławii, jest pośredniczenie 
Waszyngtonu w nawiązaniu „przyjaź- 
ni'* między Tito a de Gasperi, Tesz- 
cze niedawno temu prasa donosiła o 
zorwaniu pertraktacji handlowych mię: 
dzy Jugosławię a Włochami z powodu 
zastąpienia tirów dinarami w strofie 
„B'* Triestu, będącej pod zarządem 
Jugosławii. Wkrótce po tym radio 
Rzym ogłosiło, że bylo to nieporozu. 
mienie i że pertraktacje zostały po_ 
nyślnie zakończone, Włoski minister 
spraw zagranicznych Sforza posuńął się 
nawt tak daleko. że podczas ratyfika- 
cji paktu atlnntyckiego począł wy- 
chwalać Titp jako „pierwszorzędnrgo 
męża tami“ i „nadzwyczajnego dvplo- 


kreślenie stosunku Tita do monarcho. maté“, 


faszystowskiej Grecji. Warunek ten 
został wypełniony co do joty. Przemó. 
wienie w Puli poparte zostało znanymi 
czynami. W porozumieniu z władzami 
titowskimi wojska monsrcho-faszystow 
skie wykorzystały terytorium Jugosła. 
wii i uderzyły od tylu mi siły Grerji 
Demokratycznej, Ten zdradziecki krók 
Tita, mający na celu przekonanie im- 
perialistycznych władzcow o jego go- 
lowości dalszego służenia im, zostat 
oczywiście powitany przez prasę Za- 
chodnią z wielkim zadowóteńitm. „Eeo- 
namist** nawet sądził, żeż Tira powi- 
nien nawiązać jeszcze śriślejszy kon 
takt z greckimi monarcho_Faszystami. 
ponieważ są oni „jego uaturulnymi 50- 
jusznikami''. 

Przemówienie Tita w Puli, jak też 
i jego jawna pomoc udzielona wojskom 
ateńskim  ośmieliły do tego stopnia 
greckich faszystów, że już nazajutrz 
mionarcho-faszystowskie radio Ateny 
poczęło się kategorycznie domagać, by 
rząd Tita zwrócił Gracji wszystkich 
rannych bojowników Armii Demokra_ 
tycznej, którzy schronili się na tery- 
torium Jugosławii. Radio Ateny zawia_ 
domiło również, że rząd Jugosławii po- 
zwolił międzynarodowej komisji Czer- 
wonego Krzyża na odszukanie j prze. 
Kazanie władzom monarcho-faszystow. 
skim 11.000 dzieci greckich na terytoa 
rium Jugosławii, które znalazły schro- 
nienie u jugosłowiańskich ludzi pracy. 

Drugim charakterystycznym momen, 
tem świ 
jgerencji 


Prasa imperialistyczna nie ukrywa 
zadowolenia 2 powodu takiego obrotu 
spraw i zapowiada nawet rychłe spot 
knie Tito — de Gasperi, uważając, że 
będzie to ważnym posunięciem na dro- 
dze zawarcią nowego układu regional. 
nego w ramach paktu atlnntyekiego. 
Dziennik włoski „Moessagero'* nie tai. 
że ten zwrot w polityce włoskosjugo+ 
słowiańskiej jest dziełem Waszyngto: 
nu, „Tito jest ważnym insbrumantem w 
rękneh Wnszyngtonuć* — piszo dzien 
nik; dug | wit? i 

Ale nie tylko na terenie polityki za_ 
granicznej Tito wysługuje się swym 
imperialistycznym mocodawcom. Stara 
się on i w wewy'gtrznej polityce stoso. 
wać ich metody. O tym, że jest pojat- 
nym uezńiem swych mistrzów w pod- 
żeganiu do wojny, świadczy jego prze 
mówienie do wojsk pogranicznych Ma_ 
codonii, 

W przemówienit tym usiłował on 
rozpętać na sposóh amórykański tzw, 
„zimną wojnę**, rzucając stek osz- 
tzefstw na Związek Radziocki i kraje 
demokracji |ludownj. Starał się na 
wszelki sposób zasugorować, że lstnin- 
je niebezpieczeństwo wojenne ze kiro- 
ny tych państw, A chege osiągnąć 
efekt posunął się nawet do bezczelna. 
go stwierdzeain, że rzekomo słyszał 0 
przegrupowatiu ich wojsk. 

Warto przypomnieć. że to oświadeze_ 
nie zbiegło się w czasie z rozmowami 
umervknńskich szefów sztabu, którzy 


ądczącym o coraz ściślejszej in. |dyskutownli ze swymi europejskimi ko- 
Stanów Zjednoczonych do llegani 


możliwości „obronne'* Kuaropy 


x. 
KOMPOZYTOR 
I JEGO TWÓRCZOŚĆ 

Jerzy Bizet /1838—1875), uro- 
dził się we Francji jako syn nau 
czyciela śpiewu I zawodowej pia 
nistki. Od najmłodszych lat swe 
go życia zdradzał wielki talent 
muzyczny. Najbliższe otoczenie 
nazywało go nawet „francuskim 
Mozartem“. Podobnie bowiem jak 
i Mozart, młodociany Bizet u- 
miał płynnie czytać nuty, śpie= 
wać i grać doskonale na fortepia 
nie. Mając lat 8 dostaje się do 
Konserwatorium Paryskiego, 
gdzie studiuje równocześnie grę 
ha fortepianie | organach oraz 
kompozycję. Przebywając następ 
nie w Rzymie przeprowadza Bi- 
zęt badania nad muzyką wieków 
ubiegłych. Owocami tego stały 
się dwa dzieła do własnych tek- 
stów: opera komiczna „Don Pro- 
kopio“ i suita na orkiestrę z chó 
rami pt. „Vasco de Gama”. Na- 
gła wiadomość o zgonie ukocha= 
nej matki przerywa pobyt w Rzy 
mie. Bizet wraca go Paryża. Tu= 
tej pracuje w charakterze nauczy 
ciela śpiewu i muzyki. Równocze 
śnie dokonuje ponad 150 trans- 
krypcji z  najpopularniejszych 
dzieł muzycznych, głównie opero 
wych, pragnąc je choć w takiej 
postaci udostępnić szerszym krę 
gom publiczności interesującej 
się muzyką. W tym samym czasie 
otrzymuje Bizet z dyrekcji tea- 
tru operowego w Paryżu „Lyri- 
que“ propozycje napisania opery. 
Dostarczono mu już nawet goto- 
we libretto — ciekawą opowieść 
indyjską. Bizet wziął się do pra- 
cy i.. w 1863 r. wystawiono poła 
wiaczy peret: Podziw dla kompo 
zytora był krótkotrwały. a pe- 
wien odłam krytyki odniósł się 
do Bizeta bardzo niechetnie. Do 
piero autorytet Berlioza, który w 
czasopiśmie „Journal des Debats" 
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wziął w obronę nowatorstwo Bi- 
zeta w dziedzinie instrumentacyj 
no-harmonizącyjnej, zażegtały 
prasowe dyskusje. Atak: kryty- 
ków ostudziły zapał twórczy kom 
pozytóra. Bizet wycofuje gotową 
do wystawienia drugą operę „I- 
wan Grożny*, zdecydowawszy 
się poświęcić pieśniarstwu. Z 
tych też czasów datują się liczne 
utwory wokalne, nieraz bardzo 
piękne, do słów największych po 
etów francuskich, jak:  Musset, 
Ronsard, Lamartine, Hugo i m 
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Bizet zdobywa stopniowo uzna= 
nie i popularność. Gdy w 1862 r. 
umiera jego nauczyciel Jakub Ha 
levy '(twórca opery „Żydówka”), 
Bizetowi powierzono ukończenie 
biblijnej opery „Noe“. Zbliżyw- 
szy się do rodziny Halevych — 
poznał Bizet córkę zmarłego, Ge- 
nowefę, z którą później się ożenił 
isyna Ludwika, zdolnego litera- 
ta, późniejszego librecistę „Car- 
men”. 
TE 
„CARMEN“ 

Bizet, jak wyżej wspomnieliś- 
my poznał Ludwika Halevy'ego, 
który z czasem stał się jego szwa 
grem, Halevy był zdolnym litera 
tem i stanowił razem z Henry- 


Gościnne występy Opery Śląskiej w Łodzi 


»Carmen« 


Opera w 4-ch aktach Jerzego Bizeta 


Libretto H. Meilhac'a i L. Halevy'ego 
Reżyseria A. Popławski 


BUGU 0 05086 BALE OOOTLOOLDOLOU 


kiem Meilhac'em spółkę autor- 
ską. Wyspecjalizowali się oni z 
biegiem lat w opracowywaniu 
tekstów operowych t. zw. librett. 
Ich to autorstwa były libretta 
wielu oper i operetek, że wymie= 
nimy tutaj bp, opere L. Delibes'a 
„Lakme*, a przede wszystkim 
klasyczną operetkę Offenbacha = 
„Piękna Helena“. Do Halevy'ego 
i Mejlhac'a zwraca się Bizet ð 
hapisanie libretta dla swojej no- 
wej opery. Tak powstaje tekst, 
będący przeróbką noweli Prospe 
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ra Merime — „Carmen“. Pierwo 
tnie „Carmen”* składała się tylko 
z arii, duetów i zespołów chóral- 
nych, powiązanych ze sobą „par 
tiami* żywych dialogów: mówio= 
nych czyli t. zw. recitatfiwów. Po 
śmierci Bizeta dokonano zmiany 


mówionych tekstów prozy na 
śpiewane recitatiwy. 
Komponując „Carmen“ Bizet 


zerwał z dotychczas obowiązują- 
cą tradycją otwierając muzyce 
wielkie, a dotąd nie stosowane 
pole i znaczenie. Według bowiem 
Bizeta muzyka w operze powin- 
na mieć rolę przewodnią. Dopiero 
wówczas będzie mogła lepiej i 
wierniej odzwierciedlić jak nale- 
ży pierwiastek dramatvczny wido 


wiska operowego. Dlatego dobre 
wystawienie opery „Carmen“ wy 
maga nie tylko wytrawnych śpie 
waków, świetnych dekóracji ż ba 
letu — ale jednocześnie doskona 
łych aktorów. 

Reżyser Adolf Popławski opra 
cował z zespołem Opery Śląskiej 
„Carmen*”, dając maksimum wra 
żeń artystycznych przez zharmo* 
nizowanie elementów wokalnych 
z dekoracyjnymi oraz z dużą ro- 
lę mającym w tej operze — bale 
tem. 

Z wykonawców na plan pierw 
szy wysunął się Wacław Domie- 
niecki w roli Don Josego. Śpie- 
wak ten, obdarżony bogatym nia 
teriałem głosowym, gdy zdobę- 
dzie sztukę śpiewania w stopniu 
odpowiednim do swego głosu — 
będzie niewatpliwie „przodował” 
wśród wszystkich polskich tena- 
rów. Krystyna Szczepańska w ro 
li tytułowej opracowała sumień- 
nie swoje „partie”, okazała na- 
leżyte zrozumienie dla kredwa= 
nej przez siebie postaci. Dórres= 
dor w interpretacji H. Paciejew 


skiego dokonał „pogromu” serc 
publiczności, 
Micaela — M. Kunińskiej zasłu- 


guje na dużą pochwałę — szcze 
gólnie wokalnie. Z pozostałych 
ról: Dóncairo — W. Lwowicza 
był dobry głosowo i śscenicznie, 
Frasquita — O. Szambrowśkiej 


była o wiele lepszą w fej roli niż | 


w Zosi z „Halki“, 

Chóry śpiewały i grały wzoró= 
wo. Orkiestrą dyrygował J, Sijl- 
lich we właściwy sobie pełen sprę 
żystości i bacznej uwagi sposńb. 


Górące słowa lznania należą się | 


baletowi. Tak w akcie II a zwłasz 
cza w IV zachwyciła widzów pr: 
mabalerina Olga Glinkówna w 0- 
toczeniu Witolda Borkowskiego i 
E. Koziarskiego. 


Bolesław Busiakiewicz. 


Mé się do pana pułkownika? 
do pana sierżanta amerykańskiego. 


wysługuje się. 
imperialistom amerykańskim 


w ramach paktu atlantyckiego. Niektó- 
re ńgeneje zachodnie w związku z tym 
doniosły, że i Tito nie chciał pozostać 
w tyle i posłał na spotkanie z nimi 
swych emisarinszy. 

Równocześnie niektóre gazety londyń 
skie pisały o wielkiej siłe potencjalnej 
armii jugosłowiańskiej dodajge przy 
tym, że odczuwa Się jednak brak u- 
zbrojenia i amunicji. Cel tej tałej kam. 
panii jest przejrzysty. Najpierw mó. 
wi się o niebezpieczeństwie zagrażają. 
cym Jugosławii, następnie zastrasza się 
narody Jugosławii, że jedynym ratun- 
kiem dlą nich jest sojusz z imperiali- 
stami, którzy mogą im „bezinteresów. 
nie*'* dostarczyć broń, 

Ale narody Jugosławii nie dają się 
wziąć na lep tej oszukańczej kampa. 
nii, Widzą óne jasno zdradę kliki Tito. 
który w swej nienawiści do obozu po- 
koju i demokracji, stał się najuleglej- 
szym wasalem imperialistów anglòras. 
kich. 

Radomir Saranoricz. 


|Na margines'e 
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|. Kwestionariusze.. 


Wywiad amerykański, a czym 
pisaliśmy już nieraz, odznacza się 
niczym niepohamowaną ciekawo- 
ścią, a dla jej zaspokojenia ima 
się najbardziej „subtelnych” i o- 
krążnych sposobów. Oto charak- 
terystyczny przykład: 

Repatriowanym do swego kra- 
ju jeńców japońskim, którzy prze- 

ywali w ZSRR, władze każą wy- 
pełniać „kwestionariusze demobi- 
lizacyjne”, wypełnionej w dużej 
części pyłaniami: Jakie są i gdzie 

położone ośrodki przemysłowe w 
Związku Radzieckim Jaki jest 
stan dróg komunikacyjnych w 
tym kraju? Co wiadomo jeńcowi 
o dyslokacji Armii Czerwonej? — 
itd. itp. 

Te inforaocje o czysto szpie- 
gowskim charakterze, zbierane 
sq przez władze japońskie oczy- 
wiście z polecenia i na użytek 
okupantów amerykańskich, t. j: 
sztabu gen. Mac Arthura. 

„ Nie wszyscy jednak powraca- 
jący do ojczyz Seth japońscy 
ają się używać do tego rodza- 
ju celów wywiadowczych — i to 
na obcy rachunek. Kilka dni te- 
mu repatriowanych jeńców 
odmówiło zejścia na ląd w por- 
cie Maizura — no znak protestu 
przeciwko przymusowi wypełnia- 
ñia tych podstępnych „kwestiona- 
riuszy”, 

B. żołnierze japońscy, prze- 
bywszy parę lat w ZSRR — kra- 
ju równości, wolności ı socjaliz- 
mu — niejedno widzieli, niejed- 
nego się nauczyli i wiele zrozu- 
mieli. Po tej lekcji poglądowej, 
nie można się dziwić, że prze- 


ciwstawiają się energicznie za- 
miarom użycia ich jako wywia- 
döwców i szpiegów ku większej | 


„chwale” 


imperialistów z Wal- 
Street, 


B. D. 


Okruc eństwa francuskich 


władz kolon alnych 


w Kamerun'e 


PARYŻ (PAP) — „Humanite” donosi 
o wzmożonym terrorze policji fran- 
cuskiej i władz kolonialnych w Ka- 
merunie, 

29 czerwca policjanci francuscy do- 
konali mordu na kobiecie w mieście 
: Dual, co spowodowało wielkie mani- 
festacje protestacyne ze strony lud- 
ności miejscowej. ~ 

„Humanite” wymienia również sze 
reg nazwisk wybitnych działaczy 
„Demokratycznego Zjednoczenia A- 
fryki” oraz działaczy związków za- 
wodowych, skazanych ostatnio przez 


władze francuskie na dłuższe i krót- 
sze kary wiezienia 
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Polska Ludowa a kościół katolicki (IV) 


Komgregacja Świętego Oficjum 
(zwąca się dawniej Protalóm 
Inkwizycyjnym) na tajnym posie 
dzeniu w dniu 28 czerwca 1949 r. 
powzięła uchwałę, grożącą eksko- 
muniką członkom i sympatykom 
partii komunistycznych i robotni- 
czych oraz tym, którzy zx nimi po 
średnio lub bezpośrednio współ- 
działają. . 

Dnia 30 czerwca papież Pius 
XII zatwierdził uchwałę Kongre- 
gacji. Dnia 13 lipca została ona 
ogłoszona przez oficjalny organ 
Watykanu i radio watykańskie. 

W ciągu następnych dwudzie- 
stu czterech godzin oficjalne radio 
Departamentu Stanu „Głos Ame- 
ryki* nadawało uchwałę Watyka- 
nu w przekładzie na 26 języków. 
Przez szereg dni następnych „Głos 
Ameryki“ omawiał i komentował 
uchwałę Watykanu w sposób nad 
zwyczaj przychylny. Sekundowa- 
ło mu dzielnie radio Madryt, wy- 
rażające urzędowe poglądy faszy- 
stowskiega dyktatora Hiszpanii ge 
nerała Franco, ` 

Równocześnie oficjalny organ 
Watykanu „Osservatore Romana“ 
grzystąpił do komentowania i wy- 


= 


. 


jaśniania uchwały rozszerzając za| W związku z oświadczeniami Rządu Rzeczypospolitej s dn, 18 marca i 26 lip- 
; ea w sprawie stosinku kościoła do państwa, „Trybuna Ludu“ wsłasza ezuarty 


kres jej działania na lewicowych 
socjalistów i ugrupowania postę- 
powe, biorące udział w jakichkol- 
wiek akcjach politycznych wespół 
z członkami partii komunistycz- 
nych lub robotniczych. 


Wobec licznych głosów krytycz 
nych ze strony części zachodnio- 
europejskiej prasy mieszczańskiej 
„Osservatore Romano“ usiłowało 
dowieść, że uchwała jest pozba- 
wiona charakteru politycznego i 
obraca się w kregu zagadnień czys 
to religijnych. 

Kłam temu twierdzeniu zadają 
fakty. 

Uchwała Watykanu ma charak 
ter czysto polityczny. nie wspólne 
go z religią nie mający. Jest pró- 
bą wyzyskania uczuć religijnych 
wierzących katolików do celów 
walki politycznej przeciwko ru- 
chom postępowym ij demokratycz 
nym na całym świecie. Jest pocią 
gnięciem politycznym, wynikają- | 
cym że związku Watvkanu z im- 
perializmem amerykańskim x fak 
tu istnienia „Osi Waszyngton — 
Watykan“. 


Watykan podsyca „zimną wojne" 


Nie ukrywa tego zresztą nawet 
najbardziej przychvina Watykano 
wi prasa amerykańska. 

Organ amerykańskich kół wiel- 
kokapitalistycznych. tygodnik „U. 
S. News and World Report* pisze 
na ten temat wprost: 

„Uchwała Watykanu w sprawie 
ekskomuniki jest jedną z donios- 
łych faz „zimnej wojny". 

Zbliżony do Departamentu Sta- 
nu dziennik amerykański .New 
York Times' z dnia 17 lipca, oma 
wiajac motywy. jakimi kierował 
się Watykan przy powzięciu uch- 
wałv. pisze otwarcie: 

„Chociaż pre-katolicka partia 
chrześcijańsko-demokratyczna we 
Włoszech zdobyła (podczas wybo 
rów) większość — to jednak ko- 
muniści i lewicowi socjaliści ze- 
brali ponad osiem milionów gło- 
sów. Fakt ten świadczy, jak wpły 
wowi są we Włoszech komuniści i 
ich lewicowo-socjalistyczni sprzy- 
mierzeńcy. Kościół źdołał zapobiec 
«<hwilowo.zdobyciu przez nich wła 
«dzy, ale nadal pozostał nierozwią 
zany problem długofalowy: jak 
oderwać osiem milionów ludzi od 


tych organizacji“. 

Zdaniem ..New York Timesa*. u- 

chwała Watykanu powzięta zosta- 

ła m. in. pod kątem widzenia wal 

k' z włoskim ruchem robotniczym. 
Konserwatywny i antykomu- 

nistyczny dziennik szwajcarski 


„Neue Zuericher Zeitung“ komen 
tuje uchwałę Watykanu w sposób 
niemniej oczywisty: ) 

„Decyzja Watykanu i moment 
jej ogłoszenia podyktowane zosta 
ły motywami politycznymi. 
Wschód Europy zamknięty jest 
przed wpływami mocarstw zachod 
nich, które są czymś więcej niż 
potencjalnymi sojusznikami Waty 
kanu“. 


x cyklu artykułów redakcyjnych, noiw 


ięconych temu zagadnienin.' 


Tę jedność „Oś W—W* pragnie 
za wszelką cenę rozbić, a przynaj 
mniej osłabić. Postanowiła więc 
wzniecić w szeregach obozu postę 
pu į pokoju zarzewie walk religij- 
mych. Watykan sięgnął po ulubio 
ną broń z czasów średniowiecza — 


broń ekskomuniki.  Zawieszając 
grożbę ekskomuniki nad głowami 
wiernych — chee ich odciągnąć 
od walki w'obronie swych najbar 
dziej elementarnych praw i inte- 
resów. 


„Oś W—W'* boi się jednośc: 
mas pracujących 


Istotę problemu maluje w pros 
tych lecz dosadnych barwach skra 
inie raskcyjny tygodnik amery- 
keńskij „Time“ w szeregu obraz- 
ków skreślonvch przez swego wło 
skiego korespondenta. Oto. co naj 
bardziej wyprowadza „Oś Www" 
z równowagi: 

„Niedaleko Anzio leży zrujno- 
wana przez wojnę miejscowość 
Genzano... Przeszło połowa spośród 
10.000 jej mieszkańców (wielu z 
nich bezrobotnych; niektórzy żyją 
w jaskiniach), nopiera partię ko- 
munistyczna. Nie przeszkadza im 


to brać ślubn w. kościele, chrzcić | 


swoich dzieci i chować zmarłych 
w asyście ksiedza, błogosławiące- 
go grób w obecneści chorażego z 
czerwonym sztandarem, 


Obrazek drugi: 


„W Bari, kowal Angelo Pantoso, 
powiada: Wierzę w Boga. Bóg 
chronił mnie podczas wojny. Ale, 
kiedy wróciłem do domu, tylko 
komuniści umieli mi wytłumaczyć 


Organ szwajcarskich kół wiel- | przyczyny nędzy, którą cierpię“. 


ko-kapitalistycznych nie waha się 
odsłonić istotnych motywów uch- 
wały Watykanu: 

„Watykan usiłuje przedstawić 
swą decyzję, jako ideowo-religii- 
ną. W istocie rzeczy jednak nie 


można ukryć jej charakteru poli- 
tycznego”. 

Pismo ujawnia również kulisy 
decwzji: 


„W szczególności kardynał Spel 
lman domagał się podjęcia stanow 
czego kroku'. 

Kardynał Spellman — jeden z 
inicjatorów i twórców „Osi W-W* 
— należy do tych dostojników koś 
cielnych. którzy wywierają decy- 
dujacy wpływ na volityke Waty- 
kanu. On to pcha Watykan do naj 
bardziej awanturniczych wysta- 
pień politycznych. W Stanach 
Zjednoczonych kardynał Spellman 
posiada opinię człowieka, pracu- 
jącego gorliwie nad faszyzacją kra 
ju. 


Uchwała jest narzędziem czysto politycznym 


Ale największy cios zadał tezie 
6 religijnym. niepolitycznym cha- 
rakterze uchwały sam Watykan. 
Dyrektor kancelarii papieskiej, 
Monsignor Alfredo Ottaviani, ko- 
menrując uchwałę. oświadczy? w 
oniu 14 lipca: 

„Kościół katolicki jak najgorę- 
cej wita współpracę z protestan- 
tami we wspólnej walce z komu- 
nizmem“, 

Trudno o bardziej wyraźne po- 
stawienie sprawy. 

Albowiem papież Leon X bullą 
z róku 1520 wyklął po wsze czasy 


| tyczna wśród 
| rzesz prostych ludzi całego świata, 


Nawiasem mówiac. miarodajne 
czynniki protestanckie ustosunko- 
wały się negatywnie do propozy- 
cji Watykanu. 

„New York Herald Tribune“ z 
dnia 16 lipca donosi w depeszy 
z Londýnu. że prezes Światowej 
Rady Kościołów Protestanckich dri 
Marc Boergner oświadczył. iż ..Ra 
da przeciwna jest metodom. nrzy 
pomocy których Watykan próbuje 
zorganizować coś w rodzaju kr | 
cjaty przeciwko komunizmowi". | 

Ku czemu zmierzał Watykan. po 
bierając swą uchwałe? 

Odpowiedź nie nastręcza trud-|! 
ności. Chodziło o dywersję poli- 
wielomilionowych | 


„O$ W—=W* panicznie boi się 
takich ludzi, jak kowal Angelo 
Pantoso z Bari i mieszkańcy Gen- 
zano. Zwykła agitacja polityczna 
włoskiej chadecji, kleru i „Grosu 
Ameryki“ nie tu nie pomogła. Wa 
tvkan postanowił wywrzeć na 
nich terror moralny, obudzić kon 
flikt w sumieniach, zagrozić dy- 
skrym'nacją religijną. 


Wybitna działaczka katolicka, 
prof Ada Alessandrini w postępo 
wym tygodniku włoskim „Vita 
Nuowa'* z dn. 31 lipca ujmuje isto 
tę manewru watykańskiego: 

„Staje przed nami alternatywa 
sztucznie nam przez władze koś- 
cielne narzucona: albo zdradzić 
ruch demokratyczny, stając się 
mniej lub wiecej świadomym na 
rzędziem reakcji społecznej i po- 
lityvcznej, albo okazać nieposłu- 
szeństwo wobec uchwały Watyka 
nu. 


„Dylemat ten jest niesłuszny į o- 
krutny. ponieważ został fałszywie 
postawiony. Obiektywnie należy 
stwierdzić, że żaden z naszych to- 
warzyszy wiary i walki nie ulega 
nawet najmiejszej pokusie wybra 
nia pierwszej alternatywy — zdra 
dy ruchu demokratycznego”. 

Autorka stwierdza dalej. że w 
walce o postęp społeczny nie cho 
dzi bynajmniej o skupianie się wo 
kół kościoła lub przeciw kościoło 
wi. gdyż zarówno katolicy jak 
i nie-katolicy znajdują sie i na 
prawicy i na lewicy. 

Prof. Alessandrini wnioskuje: 

„Istotnym motywem jest to, że 
rozkładająca się klasa kapitali- 
styczna chwyta się autorytetu ko 
ścioła katolickiego, aby uczynić 
zeń narzędzie swego egoizmu”. 


Bolesna lekcja historyczna 


Cytowany już przez nas dzien- 
nik szwajcarski „Neue Zuericher 
Zeitung” pisze: 

„Kościół katolicki, który odzna- 
cza się tak wybitną pamięcią hi- 
storyczną, nie powinien zapomi- 
nać, że klątwy ogłaszane z moty- 
wów politycznych często przek- 
ształcały się nieoczekiwanie w 
teczną broń przeciwników“. 

To ostrzeżenie dziennika szwaj- 
carskiego oparte jest na głębokiej 
znajomości dziejów. 

W historii Polski wypadki rzu- 
cania klątwy kościelnej na królów 
i książąt panujących były bardzo 
częste. Decydującą rolę grały tu 
motywy polityczne lub... finanso 
we. Hierarchia kościelna broniła 
w ten sposób swych przywilejów, 
zwłaszcza materialnych i każde- 
mu monarsze, który bądź pragnął 
te przywileje przykrócić, bądź też 
chciał pociągnąć biskupów do 
świadczeń na rzecz skarbu pań- 
stwa — wygrażała klątwą. Z re- 
guły jednak królowie polscy ma- 
ło sobie z tego rodzaju pogróżek 


„ wszystkich. którzy mają cokol- którzy prowadzą walkę o pokój, robili. W końcu klątwa tak spo- 
„ wiek wspólnego z reformacją reli- i 
< giiną, a więc i protestantyzmem. przeciwko wojnie i podżegaczom | 


Według prawa kanonicznego: 

„Wszyscy napostaci, heretycy i 
schizmatycy ipso facto wpadają 
w ekskomunikę“. 

(Kanon 1325 $ 2). 

Klątwa rzucona w w. XVI na 
„heretyków“, a zatem i prote- 
stantów, miała charakter religij- 
ny. wynikała bowiem z rozbież- 
ności poglądów na sprawy dog- 
matyczne, I oto dziś Watykan „jak 
najgoręcej wita współpracę z pro 
testantami*. wykletymi przecież 
z pobudek religijnych i „ipso fac- 
to wpadającymi w ekskomunikę" 
— A czyni to w imię swej ostat- 
niej uchwały. Rzecz jasna, że gdy 
by ta uchwałą miała charakter 
czysto religijny, nie byłoby to mo- 
żliwe. Nie jesteśmy zwolennikami 
klątw kościelnych w żadnej posta 
ścisłości, musimy 
stwierdzić, że wedle prawa kano- 
nicznego bulla Leona X nie stra- 
ciła mocy, a przynajmiej obowią- 
zuje dyrektorów kancelarii papies 
kiej. Wezwanie, skierowane przez 
Watykan do protestantów, świad 
czy zatem niezbicie, że traktuje on 
swą ostatnią uchwałę, jako narzę 
dzie czysto polityczne, 


postęp. demokrację i socjalizm, ! 
wojennym. Najpotężniejszym orę-! 
żem w tej walce jest jedność dzia- 
łania robotników, chłopów. inteli- 
gencji pracującej. intelektualis- | 
tów — słowem ludzi pracy fizycz 
nej i umysłowej, ludzi wszystkich | 
narodowości i wszystkich wyznań, | 
złączonych wspólnym. celem obro 


ny swych praw i obrony pokoju: 


przed zamachami imperializmu i 
zachłannością kapitalistów. 


W krajach demokracji ludowej, 
gdzie władza znajduje się w rę- 
kach ludu, jedność mąs pracują- 
cych jest podstawą wielkich osiąg 
nięć w dziedzinie odbudowy gos- 
podarczej. podniesienia ogólnego 
dobrobytu. szerzenia kultury i o- 
światy, Watykan chce tę jedność 


wszedniała, że poniechano szafo- 
wana nią, 

Ale nie zarzucono jej bynajm- 
niej całkiem. Wiek XIX dostarcza 
ciekawego przykładu użycia przez 
Watykan klątwy w celach czysto 
politycznych, w walce papieża 
przeciwko ruchowi niepodległoś- 
ciowemu we Włoszech. Papież u- 
ciekł się tu do klątwy parokrotnie. 
We wszystkich wypadkach po- 
niósł całkowitą porażkę i w końcu 
Watykan musiał się z całej spra- 
wy wycofać z wielkim uszczerb- 
kiem dla swego autorytetu, 

Przez cały czas sprawa obraca- 
la się wokół zjednoczenia Włoch. 
Patrioci włoscy walczyli o jedność 
swego narodu przeciwko Austrii 


Konstytuanty. Papież rzucił eksko 
munikę na wszystkich. którzy we 
zmą czynny lub bierny udział w 
wyborach. Mimo to olbrzymia 
większość Rzymian głosowała w 
wyborach. 'Konstytuanta pozba- 
wiła papieża władzy świeckiej i 


| proklamowała republikę rzymską. 
sku | Stwierdziwszy bezskuteczność eks 


komuniki, papież sięgnął po bar- 
dziej realne środki i zwrócił się 
wtedy do Austrii, Francji i Hisz- 
panii o pomoce wojskową. Inter- 
wencja militarna francusko-aus- 
triacka położyła chwilowo kres 
władzy ludowej. Papież na obcych 
bagnetach wrócił do Watykanu. 

W r. 1859 wybuchły ruchy pow- 
stańcze w prowincjach Państwa 
Kościelnego. Papież znów rzuca 
klątwę na uczestników powsta- 
nia. Ale mimo to plebiscyt wy- 
padł na niekorzyść papieża, Pa- 
pież po raz trzeci sięga po eksko- 
munikę : tym razem bezskutecz- 
nie. Masy ludowe odwracają się 
od Watykanu. Pod koniec roku 
tylko Rzym pozostał pod władzą 
papieża. 

W r. 1861 proklamowane zo- 
stało królestwo włoskie. Całe Wło 
chy domagały się przyłączenia 
Rzymu do królestwa. Papież 
odmówił. Niższy kler solidary- 
zuje się z żądaniami patriotów 
włoskich. Tylko obecność fran- 


podkopać, a równocześnie pragnie |i przeciwko Państwu Kościelne- 
zaognić stosunki między kościo- | mu. Papież Pius IX występował 
łem a państwem ludowym, by w | czynnie przeciwko idei zjednocze 
atmosferze waśni religijnych ułat, nia Włoch, obawiał się bowiem 
w.ć czynnikom reakcyjnym dzia- | utraty władzy świeckiej w Pań- 
łalność przeciw władzy ludowej. |stwie Kościelnym, które obejmo- 
k ; ' TIA wało m.in. Rzym, uważany przez 
Ja POINTE ZACZNIE PO itycz- | wszystkich Włochów za stolicę 
ne posiada jedność mas ludowych, |swego przyszłego zjednoczonego 
świadczy choćby światowa akcja państwa. 
w obronie pokoju, która skupiła | W roku 1848 lud rzymski zer- 
ponad 600 milionów ludzi wszyst | wał się do walki i powołał rząd 
kich krajów, wszystkich narodo- | tymczasowy. Na 29 grudnia 1848 
wości, wszystkich wyznań. roku rozpisane zostały wybory do 


cuskiej załogi utrzymuje władzę 
papieża nad Rzymem. Gdy w r. 
1870 Francuzi ewakuowali Rzym 
— wojska włoskie zajęły wresz- 
cie miasto. Plebiscyt przeprowa- 
dzony 2 października 1870 r. przy 
niósł ogromne zwycięstwo patrio 
tom. Spośród 135.000 głosujących 
— ponad 133.000 wypowiedziały 
| się za włączeniem Rzymu do 
Włoch. 

Papież Pius IX ogłasza wtedy 
bullę „Non expedit', która za- 
kazuje wierzącym katolikom pod 
grożbą ekskomuniki jakiegokol- 
wiek udziału w życiu politycznym 
Włoch. Klątwa grozi każdemu, 
kto bierze udział w wyborach 
klątwa grozi każdemu, kto skła- 
da przysięgę na konstytucją, a 
zatem każdemu urzędnikowi pań- 
stwowemu. Bulla „Non expedit“ 
nie odniosła jednak żadnego skuł 


ku. 
ła tylko naród włoski przeciwko 
polityce Watykanu. przyczyniła 
się do gwałtownego wzrostu wpły 
wów stronnictw antyklerykalnych 
i postępowych. Następca Piusa IX 
Leon XIII zmuszony był złagodzić 
interpretację bulli, aż w począt- 
kach pierwszej wojny światowej. 
Watykan cichaczem wycofał Się 
z walki z państwem włoskim. W 
r. 1919 papież Benedykt XV, wi- 
dząc bezowocność dotychczasowej 
taktyki, oświadczył gotowość „za 
warcia porozumienia z rządem 
włoskim nawet bez konkordatu“, 


Wręcz przeciwnie. zjednoczy | 


Awantura skazana na niepowodzenie 


Praktycznie więc groźba eks- 
komuniki wisiała przez przeszło 
pół wieku nad całym narodem 
|włoskim. Mimo to miliony Wło- 
chów spełniały codziennie swe o- 
|bowiązki patriotyczne, nie ogląda 
jąc się na polityczne manewry 
Watykanu. Aż musiał on skapi- 
tulować. 

Awanturnicza polityka Watę» 
kanu wywołała wtedy niezado- 
wolenie i ostre protesty w ko- 
łach najbardziej katolickich 4 
konserwatywnych. 


Watykan nie odwróci biegu dziejów 


Dziś Watykan wraca do tych 
|samych awanturniczych metod 
walki politycznej. Tylko że sy- 
tuacja kształtuje się dziś jeszcze 
bardziej dlań niekorzystnie, ani- 
żeli w wieku XIX, gdy pragnął 
się przeciwstawić patriotycznym 
qdażeniom całego narodu włoskie- 
go 

Wtedy papież usiłował bezsku- 
tecznie sterroryzować  kilkadzie- 
siat milionów Włochów. Dziś pra- 
gnie to samo uczynić z setkami 
milionów ludzi, bogatszych o ca- 
łą epokę; w doświadczenia politycz 
ne, jakich dostarczyły im dwie 
c św atowe, zwycięska Tawo- 
lucja socjalistyczna w ZSRR, o- 
kres panowania faszyzmu i jego 
klęska, tryumf demokracji ludo- 
wej w Europie środkówo-wschod- 
niej i zacięta walka z próbami ©- 
fensywy reakcyjno - imperialisty- 
cznej w latach ostatnich. 


Historia ostatnich stu lat wska- 
zuje niezbicie, w jakim kierunku 
idzie rozwój dziejowy. Mimo opo- 
ru sił wstecznictwa masy ludowe 
zwyciężyły na obszarze jednej szó- 
stej powierzchni kuli ziemskiej, 
budując pierwsze na świecie pan- 
stwo socjalistyczne — Związek Ra 
dziecki. Po drugiej wojnie świato- 
wej, która była rozpaczliwą pró- 
bą zahamowania postępu przy po- 
mocy niemieckiej machiny wojen- 
nej, rewolucja społeczna wyswobo 
dziła kraje, które poprzez demo- 
krację ludową kroczą do socjaliz- 
mu. Na drugim krańcu świata 
Chiny Ludowe odnoszą miażdżące 
zwycięstwo nad imperializmem. 
Świat kroczy niepowstrzymanie 
ku socjalistycznej przyszłości. Nie 
zatrzymają go w tym pochodzie 
średniowieczne groźby Watykanu. 
próbującego daremnie cofnąć bieg 
dziejów. 


| Uchwała Watykanu zwraca się 
przeciwko dziesiątkom milionów 
katolików, którzy walczą o swe 
prawa. Przeciwko członkom partii 
komunistycznych i robotniczych, 
przeciwko ich sympatykom i zwo- 


lennikom. Przeciwko członkom 
związków zawodowych, także i 
przeciwko członkom związków 


chrześcijańskich, które we Fran- 
cji czy Włoszech tworzą wspólny 
front przeciwko zachłanności ka- 
pitalistów. Przeciwko spółdziel- 
com, którzy w krajach kapitali= 
stycznych wespół z ruchem robot- 
niczym bronią masy ludowe przed 
wyzyskiem a w Krajach demokra- 
cji ludowej współdziałają w budo- 
wie nowej, planowej gospodarki 
socjalistycznej. Przeciwko pisa- 
rzom, uczonym i artystom, którzy 
„podali rękę masom pracującym 
w walce 6 pokój. Przeciwko dzie- 
siątkom milionów chłopów w kra- 
jach demokracji ludowej, którzy 
dostali ziemię zabraaą obszarni- 
kom. Przeciwko uczctwyrmą duchow 
nym katolickim, którzy ezując ra 
zem z masami pragną współdzia- 
łać w usunięciu krzywdy społecz- 
nej i wyzysku i wspierać walkę 
wyzwoleńczą ludu. Przeciwko ro- 
botnikom wreszcie, którzy wszę- 
dzie stanowią awangardę walki o 
pokój. postęp i socjalizm. 

Wszędzie, gdziekolwiek toczy 
się ta walka, na czoło maś pracują 
cych wysuwają się partie komuni 
stycznej i robotnicze. One to rzuci 
ły hasło jedności ludu pracujące- 
go w tej walce, Watykan chce tę 
jedność rozbić. W imię czego? 

W imię obrony interesów klas 
posiadających, w imie odbudowy 
nacjonalistycznych Niemiec, w i 
mię intryg podżegaczy wojennych, 
w imię polityki amerykańskiego 
imperializmu, w imię dążeń an- 
tyludowyck „Oś W=W*', 


Zamach na wolność poglądów politycznych 


Ta awanturnicza polityka Waty- 
kanu, zwrócona przeciwko dąże- 
niom setek milionów ludzi wszyst 
kich wyznań i wszystkich narodo- 
wości, skazana jest z góry na nie- 
powodzenie. Watykan nie wahał 
się wystawić na szwank autoryte- 
tu kościoła, wprzęgając go do tej 
walki politycznej. Zlekceważył w 
niej całkowicie interesy, dążenia 
i prać '4 milionów w'srzących 
katolików, 

Pismo włoskie „La Stampa" pi- 
sze: 

„Na skutek uchwały Watykanu 
trzecia część narodu włoskiego o- 
bjęta została groźbą ekskomuniki. 

Uchwałę Watykanu należy tłu- 
maczyć tym, że kościół katolicki 
przeżywa głęboki kryzys”. 

W niektórych kołach mieszczań 
skich Europy Zachodniej, zwłasz- 
cza tam, gdzie żyją tradycje libe- 
ralizmu burżuazyjnego, uchwała 
Watykanu wywołała konsternację, 
Liczą się one bowiem z tym, że 
bezpośrednia interwencja papieża 
w sprawy polityczne, może odro- 
dzić nastroje antyklerykalne w 
tych mieszczańskich środowiskach, 
gdzie żywa jest pamięć reakcyjnej 
roli Watykanu w walce z postę- 
powymi ruchami mieszczańskimi 
okresów minionych, I zamiast 
wzmocnić obóz antyrobotniczy — 
i uchwała Watykanu wnosi doń roz 
dźwięki. 

Nawet tak reakcyjny dziennik 
jak paryski „Le Monde“ stwier- 
dza, że „nie można wykluczyć re- 
wolty części społeczeństwa kato- 
lickiego przeciwko uchwale Waty- 
kanu'*. 


Mieszczański dziennik włoski 


„Il Momento“ stwierdza: 


„Wielu ludzi widzi w tej uchwa, 
le ograniczenie wolności katolika, 
który zachowując wierność dla ko 
ścioła, pragnie jednak posiadać 
swobodę myślenia į wyboru partii 
politycznej”. 

W obronie tej wolności wystąpił 
w swym oświadczeniu z dn. 26 lip 
ca rząd polski, stwierdzając: 

„Uchwała watykańska nie ma 
nic wspólnego z troską o wiarę i 
wolność praktyk rełigijnych, któ- 
re w Polsce są w pełni respekto- 
wane i zabezpieczone. Wprost prze 
ciwnie — jest ona brutalnym po- 
gwałceniem uczuć religijnych lu- 
dzi wierzących. Stanowi ona nadu 
życie autorytetu kościoła dla ce- 
lów nie mających nic wspólnego 
z religią. Uchwała ta grozi bo- 
wiem stosowaniem represji religij 
nych za poglądy polityczne oraz 
działalność społeczną, polityczną 
i państwową, niemiłą wywłaszczo- 
nym obszarnikom i kapitalistom i 
ich zagranicznym opiekunom“, 

* 

Głosy protestu przeciwko uchwa 
le Watykanu dobiegają ze wszyst- 
kich krańców Rzeczypospolitej, ze 
wszystkich krajów świata. Prote- 
stują miliony katolików Polski í 
Czechosłowacji, Francji i Włoch, 
| Europy i krajów zamorskich. 

Awanturnicza próba wskrzesze- 
nia średniowiecznych walk religij 
nych dla celów politycznych reak- 
cyjnej „Osi W—W'" zwraca się 


i niesie w sobie zapowiedź ich kłę- 
ski. Bo w masach wywoła ona sku 
tek wręcz odwrotny od zamierzo- 
nego. Scementuje jeszcze bardziej 
jedność ludzi pracy-w walce o po- 
stęp i demokrację, w walce o za- 
bezpieczenie niepodległości i sue 
werenności narodowej, o utrwale» 
nie pokoju światowego 
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ŚWIATOWEJ FEDERACJI 
MŁODZIEZY DEMOKRATYCZNE 


Btyczeń 1947 r. 
Rząd grecki prowadz: proces prze 
ciw członkom organizacji demo- 
kratycznej EPON. Z ramienia 
ŚFMD udaje się do Grecji George 

Thomas; który stwierdza, że wa- 
runki procesu, to oltwarty faszyzm 
Orzeczeniem sądu w Atenach 
EPON. zostaje rozwiązany. 20 człon 
ków i przywódców skazano na 

„ śmierć. 

ŚFMD orgarizuje v ielką kampa- 
nię piotestów i organizuje pomoc 
dla młodzieży greckiej. 
Lipiee - sierpień 1947 r. 
Praga. Światowy Festiwal Młodzie 
ży. Uczestniczy w nim młodzież 73 
narodów. 
Sierpień 1947 r. 
"Praga. Rada Naczelna ŚFMD or- 
ganizuje Międzynarodowe Bryga- 
dy pracy celem pomocy w adbudo 
wie krajów zniszczonych 'w cza- 
sie działań wojennych. 
Luty 1948 r. 
, Kalkuta, SFMD : MZS organizują 
Konferencję Młodzieży Południo- 
wo.- Wschodniej Azji. 
Kwiecień 1948 r. 
Dnia 14 kwietnia w rocznicę po- 
wstania Republik: Hiszpańskiej na 
apel ŚFMD niłodzież całego świa- 
ta obchodzi dzień solidarności z 
młodzieżą Hiszpanii. 

Sierpień 1948 r. ` 

| Warszawa. Miedzynarodowa Konfe 
rencja Młodzieży Pracujacej. U- 
czestniczyło w niej 436 delegatów 

z 46 krajów, .reprezeńtujacych 45 
milionów młodzieży. 

Grudzień 1948 r. 


Paryż. Obrady Komitetu Wyko- 
nawczego. Pódjeto uchwale, że 


Kongres ŚFMD odbędzie się w Bu 
dapeszcie. : 

21 lulego 1949 r. 
ŚFMD organizuje szeroką kampa- 
nię solidarności z młodzieżą kra- 
jów kolonialnych, 

Maj 1949 r. 
Budapeszt. Obrady. Komitetu Wy- 
konawczego ŚFMD. 

14 sierpnia 1949 r. 
Otwarcie Festivalu ŚFMD w Bu- 
dapeszcie. 
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Młodzież województwa łódzkiego 
bierze czynny udział w akcj: żniw- 
“nej. Brygady młodzieżowe z miast 
wszystkich powiatów województwa 
łódzkiego wyjechały na wieś, aby po 
maągać chłopom. W dotychczasowej 
akcji wyróżniły się następujace, po- 
wiaty:.Radomsko — 482 ZMP-ow- 
ców przepracowało 12.000 robaczo- 
godzin, Kutno — 619 ZMP-owców. 
2344 rob-godz., Łowicz — 110 ZMP 
owców — 5450 rob.-godz, Piotrków 


= E, — 
f 


miasto — 400 ZMP-owców — 3.500 
rob=godż. Tomaszów Maz, — 300 
ZMP-owców — 1720 rob.-godz. 


Ogółem w akcji żniwnej według i 


dotychczasowych meldunków wzie- 


ło udział w wój. łódzkim 3170 ZMP, 


owców co daje 47.247 rob.-godz. 

Wartość przepracowanegó czasu 
wynos: 4.724.700 zł. 

Koło ZMP przy Państwowej Fabry 
ce Wyrobów. Skórzanych w Tomasza 
wie Mazowieckim, pracujac w ma- 
jątku PGR w Białaczowie, pow. opo 
czyński, pobiło swego rodzaju re- 
kord wydajności w akcji żniwnej. 
Członkowie tego koła w ciągu 70-u 
godzin związałi i ustawili zboże na 
20 ha. 

431 % 

Przy ZŁ ZMP otwarta została pra 

cownia modelarstwa lotniczego. Ko- 

„ledzy — amatorzy tej gałęzi sportu 
proszeni są o zgłoszenie się do Za- 
rządu Łódzkiego ZMP ul. Piotrkow- 
zka 262, w każdy wtorek i sobotę 
od godz. 17-ej. 


[prze |) (D N || ten || S, | || kozy |) ES |j pam | pz || mec || amer 


Skład delegacji 


na Festiwal SEMD 


ŁÓDŹ 

Fóliksiak Jerzy, przewodniczący 
ZŁ, ZMP. Koperski Bolesław — 
przodownik pracy PZPB nr 1 0- 
bęcnie kierownik Wydz. Organiza 
cyjnego ZŁ ZMP. Nasielski Ale- 
ksander — aktywista szkolny, 
członek Zarządu Łódzkiego, sekre 
tarz redakcji „Trybuny Młodych'* 
"Woźniak Aleksander — przewod 
niczący „dzielnicy Śródmieście 
ZMP. Lenart Krystyna — czło- 
"nek Zarządu Dzielnicy Staro- 
miejskiej. Stankiewicz Janina — 
przodownica pracy „Państwowych 
Zakładów Odzieżowych, a obec- 
"nie kierowniczka Świetlicy tych- 
że zakładów. 


raza || ae || ea || lawa || araa |] pozegnac pf mezo || NS | | ozwał 


Niech żyje Swiatow 


| 


| Przed Fest walem ŚFMD w 


Budapeszcie | 


Braterstwo młodzieży wszystkich ludów 
Pobyt delegacji młodzieży kolonialnej 


w Łodzi i województwie. 


— Przyjechała delegacja młodzie 
ży zagranicznej! — witają nas głosy 
w Zarządzie Lódzkim ZMP. Wiądo- 
mość rozchodzi się szybko, Wnet 
przybywają liczne gromadki młodzie 
ży, pragnącej zapoznać się z egzoty- 
cznymi gośćmi. Egzotycznymmi w ca- 
łym tego słowa znaczeniu, gdyż 
wśród 9-osobowej grupy. przybyłej 
do Łodzi i województwa, znajduje 
się jeden delegat Dakaru, 2 z Viet- 
natu, 3 z Wyspy Reunion oraz 3 z 
Madagaskaru. 

* . 

Wzajemne zapoznanie się następu 
je szybko. Kilka słów po francusku, 
kilka po angielsku i niemiecku — 
zamienionych wśród ogólnej wrza- 
wy — serdeczny uścisk reki, uś- 
miech na twarzy i już znamy śię z 
miłym  Vietnamczykiem w okula- 
rach, kol. ,Nerges Jacquem. Opowia 
da on, że cała grupa młodzieży kola 
nialnej. która przybyła : do Polski, 
składa się z 49-ciu osób, że pragną 
on: poznać życie i pracę młodzieży 
polskiej. 

„Jacques jest szefem naszej gtu- 
py, a zarazem sekretarzem .„.Briga- 
da anticolonialista Ho-Chi-Minh'. 
organizacji skupiającej młodzież ko- 
lonialną, walczącą z imperialistamii, 
— mówi rm: za chwilę jego kolega - 
Tuuong Hong Quan, również z Viet 
namu; ; 

Goście grają w..siatkę” z naszymi 
chłopcami. Są zadowoleni i czują 
się odrażu „„tak jak u siebie w do- 
mu“ — mówi mi na zapytanie kol. 
Ranohavimanana z "Madagaskaru. 
Jego kóleżankasYvana bodkreśla, to 
uśmiechem. 

* * *., 

Jedziemy z 3-ma delegatami da 
Tomaszowa Maz. na wiec w Pań- 
stwowej Fabryce Sztucznego Jedwa 
biu Nr. 1. Dwa tysiace młodzieży 
zgromadziło się, by powitać gości. 
Wielki transparent «z napisem; — 
„Niech żyje -Światowa Federacja 
Miodzieży Demokratycznej na czele 
z młodzieżą komsomolską!*. Kol. 
Gueye Abdoulaye ż Dakaru ściska 
dłoń kóleżanki, wręczającej mu 
kwiaty. Wśród: burzbkwych oklasków 


s 


Samuel Ravelojacna — nasz przyja- 


ciel z Madagaskaru. 


przemawiają kol. Starzec, przewod- 
niczący Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP i. kol. Gueye . Abdoulaye, 

Z Tomaszowa jedziemy na kurs 
drużynowych ZHP w Spale. Nowe 
przywitania i podobny entuzjazm, 

„Ngo mga ha ni na na quoi va 
tua“ — Czy tak? — pytamy się Ma 


WOJEWÓDZTWO ŁÓDZKIE 


Kozłowsk: Zygmunt — wiceprze 
wodniczący Zarządu  Wojewódz- 
kiego ZMP, Juraszczyk Włady- 
sław — przewodniczący Zarządu 
Miejskiego ZMP w Ozorkowie, 
Kłych Kazimierz — przewodni- 
czący Zarządu Powiatowęgo ZMP 
w Radomsku, Rydz Genowefa — 
przodownica pracy, pracownica 
PZPB w Pabianicach, Gajdziń- 
ska Zofia — przodownica pracy 
Państwowego Gospodarstwa Rol- 
nego w Głogowej, zespół Głogo- 
wiec, pow. Kutno, „Szymańska 
Sabina — przodownica pracy Fa- 
bryki „M-11“ w Żychiinie. 
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e. 


xa Riviera, chcąc zapisać sobie sło- 
wa piosenki, którą goście śpiewają 
na tarasie, 

— „Nie, przecież to takie p 
To idzie tak../* i Max powtarza 
po raz nie wiem który. 

Malgasz, Samuel Ravsićjaona — 
odpowiada. poważnie i. z„uamysłem 
na nasze pytania: i 

„Przyjechaliśmy do Was, byście 
poparli naszą walkę przeciw impe- 
rializmowi.- Byście razem z- nami 
tworzyli front walki z niedolą i u- 


rostę. 
nam 


ciskiem. Podziwiamy Wasz kraj i 
tempo odbudowy”. 
„Warszawa — to rekord osiąg- 
nic“. 
* . * 
ldziemy pokazać / gościom. PZPB 
Nr, 1: f 


Jesteśmy wiNowêj Tkalni Goście 


| 


w kieszeni Ranohavimanany a jego 


w "mej. 
= - * 
w niedzielę rano goście udają się 
do Pabianic i Piotrkowa na wiecę 
młodzieżowe, Wszędzi2 wiiani przez 


wielotesieczne tłumy serdecznie i ra 
dośnie. Ww województwie łódzkim w 


wiecaci: tych bralo u 
sięcy m.odzieży. 
4 kad * 

— Jesteśmy wzruszeni Waszą g0- 
ścinnością.. Zazdroszczę Wam, osią- 
gnięć.. — mówi Norbert przy poże- 
gnaniu na stacji z zadumą O swym. 
biednym kraju i ludzie. 

Nie martwcie się kol Ranohavi- 
nianano i Yvano. Przyjdzie czas, że 
i Wasz kraj będzie wolny od ban- 
kierów., kapifalistów i ucisku. Wów 
czas my przyjedziemy do Was. Bę- 
dziecie. na pewno gościć nas z taką 
sumą 'serdecznoścą. Nie będziemy 
wtedy rozmawiać o* braku szkół w 
waszym. kraju. ani o morderstwach 


| 


W czasie wiecu miejsce na trybunie zajęli delegaci młodzieży 


w 1/41, kolonialnej. 


interefiją S8 rózmiarami pródukcji 
ilością pracowników, procesem Wy- 
twórczości, M 2 i 

— Tle godzin dziennie pracuje się 
u was? — zapytuje Norbert Ranoha 
vimanana. 

— Osiem godzin! — odpowiada- 
my, — a ucząca się młodzież sześć. 

Smutnie wzdycha młody student 
matematyki. 

— Wiesz, ile u nas? Do szesnastu, 
a młodzież czternaście! Młodzież 0- 
trzymuje 35 proc. płacy dorosłych. 

Norbert się zamyśla, 

— Dwie szkoły średnie na cztery 
miliony mieszkańców. Kilkuset stu 
dentów, s 

* « * 

Robotniczy Dom. Kultury. Ogląda- 
my czytelnie, bibliotekę, sale tea- 
tralne. Yvana. która studiuje ma- 
larstwo, z zaciekawieniem =~ ogląda 
portrety, malowane przez robotni- 
ka, ; ; 

— U nas nikt nie interesuje się 
zdolnościami młodych artystów, nikt 
ich nie kształci. — dodaje 'w zamy- 


śleniu. 
* ğ * 


/ieczorem na placu N. Barlickie- 
go. Wielotysieczne tłumy młodzieży. 
Ledwie możemy się dostać na try- 
bune.. Enfuziazm. ; 3 

„Niech żyje młodzież krajów kolo- 
nialnych, walczących 0 wolność i 
wyzwolenie społeczne!* Szczere zdu 
mienie i wzruszenie dęlęgatów. 

Kol. Młotecki, kierownik. polskiej 
delegacji'na Festiwal, mówi © wal- 
ce młodzieży. kolonialnej, o udziale 
młodzieży polskiej w światowym 
froncie pokoju. Mówi o usiłowaniach 
imperialistów podporządkowania. so 
bie narodów į wywołania. wojny. 
Po-kój! Po-kój! — skandują fłumy. 

* * * 

„Jesteśmy razem z młodzieżą 
Chin, Vietnamu, Indonezji. Jesteś- 
my razem z tymi, którzy walczą 0 
postęp i wyzwolenie...“ — padają sło 
wa z trybuny. (i 

% U f 

„Trzy towarzystwa handłowe: — 
„Marseillaise“, „Lyonaise* i „Smyr- 
ne' kierują właściwie  Madagaska- 
rem* — mówi Norbert na frybunie. 
Rząd francuski wyasygnował 40 mi- 
lionów franków na wojnę z Madaga 
skarem... $ 

— Po-kój! Po-kój! Po-kój! — skan 
dują tłumy. 

Kol. Tuuong Hong Quan pozdra- 
wia łódzką młodzież po polsku. No- 
we oklaski i okrzyki. „Precz z. mię- 
dzynarodowym imperializmem!" 

t e + 

— Chcesz pisywać do mnie? 

— Naturalnie. f , 

Za chwilę mój adres znajduje się 


| Gant | m z eh i 
i grabieżach, popełnianych przez im 
perialistycznych żołdaków. Będzie* 


"my dyskutować o budownictwie Wa 


szej wolńej ojczyzny. 
: AL Batorowicz. 


lamy Festiwal Świalowej Federat 


Nr 219 


w Budapeszcie . 


—- 14 —28.VIII 1949 —— 


Młodzieży Demokratycznej 
| 
| 
| 


Masło było czasu ra wykonanie poda- 
runków dla uczestników Festivalu. 
Wtedy to w PZER Nr 5 grupa -mło- 
dzieży przygótowująca symbol robotni- 
czej Łodzi — koła z trybami i z wrze 
tonem = postanowiła: 

— Będziciny pracowali w nocy: 

Wiele trzeba było kuć, giąć 1 luto_ 
wać, ało... Młodzi majstrowie zdążyli 
Jun czas W Budapeszcie grecka dele- 
vacia otrzyma dar ZMP-owców z „Ba 
wotrównej Piątki**, 

Jupiter filmowy, -daz młódych fil- 
Latwwców, wygląda jak prawdziwy, cho- 
r cię jest sto razy mniejszy, ; 
Mionią się różnymi barwami. koloro- 


| wę. wycinanki Jowiekio. Wzbudzą: one 


Tłumy młodzieży w czasie wiecu na Placu Barlickiego. 


Nasze podarunki: festiwalowe 


ścią swego wykonania. 

„źwiązek-Mładzieży: Polskiej“ przy 
Zakładach Mechanieznych im. J. Strzel- 
cieka — braterskiej „młodzieży grec 
kiej” date. napis na jednej z że- 
aznych statuetek, symbolizujących pro 
dukcję zakładów, 


Apteczki -dla młodzieży: walczącej 
Grecji. Kryształowy wazon. — dar mio- 
dzieży z huty +„Hortensja**, modele i 
makiety, lalki łówickie, albumy — 
wszystkie te mary „przekaże, delegacja 
ussza „młodzieży zagranicznej, Bedą 
ane mówić o życiu i maty młodzieży 

È 4 


podziw; zagranicą precyzyjna: 
> 


ochrania swobodę wiary: seuas 
í i paraliżuje wrogie -zakusy 
Dekret Rządu RP 0 Ochronie wolno ( nej postawy Rządu RP oraz wykazali, 


ści sumienia i wyznania spotkał się z 
ogólnym uznaniem wśród młodzieży 
%MP-owskiej — ltzącej w swye 
regach wielu wierzących i praktyku 
jących (katolików. „AMP,pwey | ze 
azkół, fabrsk i wsi „którzy wraz ze 
starszym „społeczeństwem biorą, czynny 
udział w życia calego naródń, dañ do 
wód pełnego zrozumienia dla słusz- 


Nasz konkurs 


Jak nasze koło walczy o wykonanie planu 


i podniesienie jakości produkcji 


Fakt, iż w ostatnich numerach „Trybuny Młodych" .ze względu 


na nawał pilnego materiału nie 


mogliśmy zamieścić prace konkur- 


sówych, nie ostudził jędnak zap alu uczestników konkursu. Do reda- 


ikeji „Trybuny Młodych“ stale n apływa wiele 
Przypominamy w związku z tym wszystkim kalom, 


konkursowych, 
koleżankom i 


prać 


kolegom, że prace należy nadsyłać do 15 bm. włącznie pod adresem 


redakcji „Trybauny”, 


Łódź, ul. Piotrkowska 262, 


W dzisicjszym numerze zamieszczamy dwie prace na temat pier 


WSZY. 


Praca Nr '4 


Koło. nasze na każdym ogólnym 
zebraniu omawia sprawę podniesie- 
nia jakości produkcji, wysuwając ró 
żne projekty, mające na celu prze- 
kroczenie planu, 

Rozumiemy dobrze. że kto nie wy 


korzystuje każdej minuty w dniu 
pracy, kto. marnotrawi surowiec. 


kto narusza dyscyplinę pracy, kto 
przedłuża cykl produkcji, kto nie 
wykorzystuje wszystkich możliwo- 
ści, tkwiących "w. maszynach, ten 
marnotrawi rezultat naszego zbioro 
wego wysiłku i naszej pracy, ten ha 
muje rozwój i podniesienie jakości 
produkcji i uniemożliwia wykonanie 
planu produkcyjnego. Dlategó też 
walczymy z tym "marnotrawstwem 
i brakoróbstwem. a rezultaty naszej 
walki to fakt, że zakłady nasze trzy 
krotnie zdobyły -pierwsze miejsce w 
przemyśle welnianym w całej Pol- 
sce, otrzymując każdorazowo milion 
złotych nagrody. 

A oto czemu zawdzięczamy swoje 
sukcesy: 

Przez dokładne czyszczenie i u- 
trzymanie w należytym porządku 
swójej maszyny, przyczyniamy się do 
podniesienia jakości produkcji. Prze 
de wszystkim musimy zwracać ba- 
czną Uwagę na tó, aby w czasie pra 
cy jak najmniej odchodzić od swo- 
jei maszyny, gdyż każde kilkumi- 
nutowe odejście zmniejsza wydaj- 
ność naszej produkcji. 

Ważną i decydującą role w pod- 
niesieniu jakości produkcji odgry- 
wa oddział przygotowawczy, Prawi- 
dłowe: wiązanie nici i szybkie obcią 
ganie' pełnych szpulek. przyśpiesza 
pracę snowalni i tkalni. 

W dużej mierze podniesienie jako 
ści produkcji zależne jest od pracy 
tkacza. Naczelnym zadaniem każde 
go ZMP-owca jest należyte obsłuże- 
nie swego warsztatu, przez szybką 
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| zmianę czółenek, przez szybkie wią- 
zanie zerwanej nitki, gdyż inaczej 
tworzy się gńiazdo. Dbamy o to, a- 
by nasi tkacze likwidowali błąd w 
towarze bezpośrednio po dostrzeże 
niu, a nie zóstawiali — w oczekiwa 
niu, że cerowaczka go usunie. Pra- 
ca cerowaczk: pochłania więcej cza- 
su, a i jakość towaru na tym cierpi 


ZMP-owcy pracujący w wykoń- 
czalni, uważają na towar. znajdują 
cy się w maszynie, aby nie został on 
porozrywany, Towar musi być czy- 
sta wyprany, bez plam i pasów. dü- 
brze wysuszony. gdyż przez zapoce- 
nie się trąci kolor. Następnie towar 
musi być dobrze wyprasowany, żeby 
nie posiadał fałd i zmarszczek. O to 
wszystko dbają koledzy, gdyż zdają 
sobie sprawę, że od nich zależy mię 
dzy innymi wykonanie planu 3-1et- 
niego. . 

Koło ZMP przy PZPW Nr 1 
im. Ludwika Waryńskiego. 


Praca Nr 5 


Koło nasze , jest kołem biurowym. 
Wydawało nam się, że takie koło, jak 
nasze, nie może nie zdziałać dla pad- 
niesieńia' /produkejr lub zwiększenia 
oszezędności. A jednak, 


Niodawna na jednym z zebrań, na 
którym omawialiśmy możliwości przed: 
terminowego wykonania planu Slet- 
niego, jeden z kolegów wystąpił z a= 
pelem, aby i n nas zacząć pracować 
więcej, lepiej ji szybciej, 

Możemy przecież załrtwiać szybriej 
sprawy, treściwie pisać korespondencję, 
trzymać w porządku swe papiery biu” 
rowe, ahy mie tració niepotrzebnie eza. 
su na ich poszukiwania. 

Wkrótce potem zaczęła stę racjann_ 


próścili i przyspieszyli załatwianie wy 
płat, inny ulepszył stół kreślarski, je_ 


lizacja w biurze. Jedni z kolegów ap n 


że młodzież polska — bez względu nu 
swoje przekolańie religijne nie dA 


heeze | sę zastruszye-ani' grożpbami ekskomu 


mikk ånni podstępnymi knowaniami - re 
akcji i obędzie: jeszezeraktywniej, (jesz 
dzos lepiej pracować. nad wspóliym 
dziełem budowrietya fundamentów so 
cjàlizmu, A r "i g 
-18.letnia Barbara Pawlak, tkaczka 
z PZPW Nr 3 — oświadcza — „Każ 
dej niedzieli można niunie spotkać w 
kaściele Najświętszej «Marii Panny. 
Jesien wierzącą i praktykującą kato 
hczką i dlatego właśnie: z. takim użna 
niem przyjęłam Dekret BP o ochro- 
nie wolności, sumienia i »wyznania, De 
kret ten bierze w olwanę wszystkie! 
wierzących, zarazem paraliżojąc zai 
sy tych, którzy elicą mitszą czystą s: 
rerwrzyskaćt dlw celie wrogich Pol 


siy 
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Stamisław Grzeluk, przktykant : 
sarski z PZPB ly 1 oświadczył. 

Dekret Rzędy RP — mu dla ni 
podwójną wymowę, Z jednej strony 
widzę wwo pelna: gratencję "wie 
rzeń i. praktyk religijnych, z drugie! 
zaś strony uniemożliwia ów wykorzy 
stanie uczuć relgijnych dla celów ax 
typolskich. Nikt bowiem wo Polsce nie 
walczy z religia, Walczymy jedynie 7 
wrogimi, dzałucgcymi pwi plaszczy 
kiem religii. i 


szeze itiny <uporządkował szafy z.se- 
gregutorami i kartoteki, Swoim racja- 
ualizatorskim zapałem wciągnęliśmy do 
zgłaszania pomysłów, także młodzież 
niczorganizowaną. Jedna z) koleżanek- 
maszynistek wprowadziła nówy system 
pracy, np. przygotowije sobie qized 
rozpoczęciem: zajęć w specjalnej szufla_ 
dzie warstwy  papietu, przełożonego 


Bogdan Bejm 
członek Koła ZMP przy BCZ 


a Federacja Młodzieży Demokratycznej! 
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12 sierpnia 


Z życia Partii 


UWAGA, członkowie Podstawo- 
wej Terenowej Organ. Partyjnej 
Dzielnicy Śródmieście! 

Dnia. 12 bm. o godz. 18 w lokalu 
Dzielnicy, ul. Piotrkowska 53 II-gie 
piętro, odbędzie się zebranie. Obe- 
cność wszystkich towarzyszy obo- 
wiązkowa, "a 


UWAGA Dzielnica Śródmieście - 

Dnia 12 sierpnia br. o godz. 16,30 
odbędzie się na aali zebrań Dzielń:= 
cy (L piętro) odprawa prelegentów, 
zaś na sali konferencyjnej (parter) - 
odprawa agitatorów. Obecność w o= 
bydwóch wypadkach obowiązkowa. 


UWAGA! Sekretarze Podstawo- 
wych į; Oddziałowych Organizacji 
Psrtyjnych, oraz grupowi. kolporte- 
rzy i prelegenci Dzielnicy Bałuty - 
dziś o godz. 17-ej odbędzie się od- 
prawa w lokalu własnym przy ul. 
Zgierskiej 71. Obecność obowiązko- 
wa. 


w 


Bufetowe 


FR 


Przed kilku dniami otrzymałem 
depeszę z Gdańska, że moja 
stryjeczno-cioteczna siostra wy- 
chodzi-za mąż i zaprasza ser- 
decznie mnie i Polcię na wesele. 
Uzyskajem ra tę intencję dwa 
dni okolicznościowego urlopu i 
pojechaliśmy. } 

+ Kuzynka: Lula ucieszyła się nier 
zmiernie i przyjmowała nas na- 
der gościnnie. 

Trzeba byio jednak wracać dó 
pracy. /W ostatniej niemal chwili 
wsiedliśmy do pociągu. 

— Hipolicie! — rzekła w pew- 


niatam zabrać coś do zjedzenia 
na drogę, będziemy głodni. 

— To nic, — pocieszałem ją — 
do Łodzi wytrzymamy zapasami, 
zjedzonymi na weselu, a tam na 
miejscu dostaniemy coś gorące- 
go w bufecie. 

Na dworzec Kaliski zajechaliś* 
my przed godziną 23-cią. Na- 
tychmiost udaliśmy się do bufetu. 
Owszem, możńa dostać gu- 
lasz — odrzekła nam bufetowa 
w niezbyt czystym fartuchu — 
zaraz podam. $ 

Wystarczyło tylko spojrzeć na- 
ten „gulasz“, aby zupełnie stra- 
cić apetyt. Zebraliśmy się jednak 
„do jedzenia, ale po pierwszym 
kęsku zemdliło mnie, po czym po 
biegiem szukać jakiegoś kierow- 
nika celem z!ożenia zażalenia. 

Plionne nadzieje! Okazało się, 
że takowy albo w ogóle nie ist- 
nieje, albo też nie lubi się ujaw- 
niać. 

Co gorsza, Polci zrobiło się 
niedobrze. Nic dziwnego — kar- 
tofle były zimne i zlekka kwaśne, 
a sam gulasz cuchnął padling. 
W dodatku w bufecie panują 
niemożliwe brudy. 


Tam do licha! Czy w Łodzi nie 
ma już nikogo, któ by się tymi 
rzeczami zajął? W imieniu setek 
podróżnych, którzy muszą cier- 
pieć (niewinnie!) na boleści żo- 
iądka po zjedzeniu czegoś w bu- 
fecie dworcowym, apeluję do 
dozoru sanitarnego i innych po- 
wołanych i _ zainteresowanych 
czynników o jak najszybsze zro- 
bienie łam porządku. 

Oczekując na odpowiedź przy 
wtórze jęków Polci (jeszcze teraz 
boli ją żołądek) pozostaję ten 
sam 


Wasz Hipolit Smutny. 


nym momencie Polcia — zapom: ! 


Palące potrzeby codziennego życia 


P ran 1 e — udręką gospodyń domu 


Należy zwiększyć ilość 


spółdzielczych 


pralni w naszym mieście 


Pranie w domu jest udręką dla sê. 
tek tysięcy gospodyń, domowych. Jak 
wiemy, 90 procent łódzkich domów nie 
posiada niezbędnych pomieszczeń i Wo 
rządzeń pralniczych, Pranie odbywa 
się z konieczności w izbach mieszkal 
nych w warunkach najdalej, posunię. 
tego prymitywu. Stanowi ona pracę 
ciężką, wyczerpującą fizysznie i áh- 
sorbującą wiele czasu. 

Dbamy wszżysty o to, by kłopoty i 
bolączki dnia codziennego znajdowały 
swe najlepsze rożwiąsania, Tworzymy 
placówki żywienia zbiorowego. Udo* 
stępniamy rozrywki kulturalne nsajszer 
szym masom.  Potfafiliśmy rowięzać 


‘ A A 
Uwaga, poborowi! 
"W dniu dzisiejszym w lokalach Ko- 
misji Poborowej stawią się poborowi 
o nażwiskach rozpoczynających się 

„na litery N, O, P. 

Poborowi winni sławić się o godzi- 
nę wcześniej, niż to było podane w 
afiszach, celem dokonania przeświet- 
leń rentgenologicznych i przedstawić 
wszelkie posiadana dokumenty wraz 
ze zdjęciami. 


Pożar w fabryce 


W Fabryce Aparatów Niskiego No- 
pięcia A 21 przy ul. Przędzalnianej 
Nr 71 wybuchł pożar. Na pierwszym 
piętrze w malarni od mótoru zapali- 
ta się moszyna, która spłonęła cał: 
kowicie. Na: skutek energicznej ckcji 
straży pożarnej, pożar umiejscowio* 
no. 


Występ dzieci polskich 
z Czechosłowacji 


Z uwagi na trudności techniczne — 
występ dzieci polskich z Czechosło* 
wacji, który miał się odbyć dnia 13 
bm. o godz. 19,15 w gmachu Filhar- 
monii Łódzkiej — odbędzie się w. w. 
dnia i o wyżej wskazanej godzinie 
w CRDK (PIOTRKOWSKA 243). Przed- 
sprzedaż biletów — w kasie Filhar- 
monii. 


Rozporządzeniem Ministerstwa 
Opieki Społecznej odwołana zo- 
stała Tymczasowa Rada Ubez- 

" pieczalni Społecznej w- Łodzi, 
pełniąca swe obowiązki od 1945 


nową Radę, w skład której we- 
szło 27 osób, w tym 18 osób spo- 
śród ubezpieczonych i 9 z ramie- 
nia pracodawców. 


Wczoraj odbyło się pierwsze 
posiedzenie nowowybranej Rady 


ingt właśnie rok od chwili przeję- 
M cia akcji wczasów przez Fundusz 
Wczasów Pracowniczych CRZZ. Co 
dolo to polskiej klosie robotniczej? 
Dawniej pracownicy, zatrudnieni w 
pewnej gałęzi przemysłu, mógli prze- 
bywać tylko w tych domach wypo 
czynkówych, którymi dysponówoł ga- 
ny związek zawodowy. Pomniejszało 
to między innymi otrókcyjność wcza- 
sów, gdyż jeżdżenie do tej same] 
miejscowości kilka let z rzędu znie- 
chęcało wielu. 

Te stosunki uległy całkowitej zmia- 
nie z chwilą scentralizowania weza- 
sów w FWP. Cały kraj został podzie- 
lony na cztery okręgi: Okręg Wär- 
szawski [do którego należy i Łódź), 
Okręg Krakowsko-Śląski, Okręg Dol- 
no-Śląski i Okręg Morski. 

Wszystkie okręgi obowiązane są 
skłodoć Funduszówi Wczasów Pro- 
cowniczych meldunki o ilości posia- 
danych miejsc w swych domach wy- 
poczynkowych. Na tej podstawie 
FWP rozdziela je między poszczegó|- 
ne związki zowodowe. W roku bie- 
żącym wszystkie związki otrzymały 
ilość miejsc, równającą się 16 procen- 
tom stanu zatrudnienia w danej bron- 
ży. Włókniarze użyskali w ten sposób 
około 40 tysięcy miejsc. Ten system 
podziały jest o tyle dobry, że nie ma 
przy nim uprzywilejawanvch i pòs 
krzywdzonych związków, jak to zdo- 
rzało się przedtem. 

Dalsza korzyść, wypływająca z cen 
tralizacjj wczosów w ramach FWP 


Dnia 8 sierpnia 1949 r. zmarł po długiej chorobie 


Tow. Józef Jóźwiak 


technik włókienniczy — nauczyciel zawoda, 


W Zmarłym tracimy wartościowego pracownika i kolegę, 
a młodzież oddanego jej nauczyciela i wychowawcę. 


Wyprowadzenie zwłok odbędzie się z domu żałoby przy 
ul. Uniwersyteckiej Nr 40 na cmentarz na Dołach, w piątek 
dnia 12 sierpnia 1949 roku o godzinie 17, 


DYREKYHA I GIMNAZJUM 


Państw. 


Zakładów Przemysłu 
Jedwabniczo-Galanteryjnego 


Łódź, Strzelców Kaniowskich 69. 


roku, a na jej miejsce powołano 


zagadnienie wczasów dla wszystkich 
i „wiele, wiele innych. We wszystkich 
tych dziedzinach możemy się poszczy_ 
nić pięknymi osiągnióciami, 

A jednak sporo jest jeszeze spraw 
pozornie drobnych, sle jakże ważnych. 
jekże wpływających mujemnie na Wa. 
runki naszego życia. 

Sprawa odpowiedniej iłoóści i nale- 
żytego działania uspołecznionych pla. 
cówek usługowych — pralni — to' pa- 
Jące zagadnienie dlą najszerszych max 
ludzi pracy. Zdawało by się, że dość 
znaczna liczba istniejących zakładów 
pralniczych powinnaby zaspokoić po- 
trzeby łodzian, Codzienne doświadcze. 
nie mówi jednak eo innego. Podczks 
pełnego sezonu na oddany do prania 
garnitur lub okrycie czekamy fygód 
niami, Gorzej jeszcze przedstawia się 
ta sprawą, jośli idzie o prania bieliz: 
ny białej. Możliwości łódzkich praln 
są całkowicie niewystarczające, Tetnie_ 
je wprawdzie w Łodzi 74 prywatnych 
pralni chemieznych. Są te jednak za- 
kłady niewiółkie, zatrudninjące po kil- 
ku pracowników, które w ogóle mié 
przyjmują do prania białej bielizny, 
ograniezając swą dzisłalność wyłącz. 
nie do prania tzw, ehemicznago i do 
pracy farbiarni, 

Największe w naszym mieście trzę 
placówki branż; pralniczej znalazły 
się w ręku Spółdzielni Pracy. Są taż 
one jedynymi przedstębiorstwami, pb. 
siadsjącymi działy prania bielizny hin- 
tej, Lecz ish możliwośći produkcyjne 
w tym zakrosie są w stosunku dò po- 
trzab miesykańców miasta bardzo ul- 
kle. Pierze sie tu obecnie 50.000 kg 
bielizny miesięcznie, W jednej x dwóch 
pralni i farbiarni pnństwowych, pod- 
ległych Dyrekcji Przemysłu Miejseo. 
wego, „pruchomiony a ma zostać dział 
prania bielizny hisłej, Projekt ten ma 
hré zrenlizowany w przyszłym roku i 
wówczas  przykędzie Łodzi placówka, 
mogga wyprać do 1500 kg bielizny 
miosięcznie. Pralnie znajdujące się w 
reku spółdzielczóści, mają po rtemon_ 
cię maszyn rozbudować swe możliwo- 
ści produkcyjne do 60,000 kg bielizne 
miesięcznie, 


Zmiana Tymczasowej Rady — 


' Ubezpiecza!ni Społecznej w Łodzi 


Ubezpieczalni Społecznej celem 
wybronia zarządu į prezydium. 
Na przewodniczącego wybrany. . 
„został z ramienia ORZZ tow, Sto- 
„nisław Krzynowek, wiceprzew. — 
A ow Patorowa, przew. DRN-Śród- 
mieście z ramienia vbezpieczo- 
nych,. z ramienia pracodawców 
natomiast dr Ryder. Do zarządu 
weszło ponadto trzech członków, 
w tym dwóch z ramienia ubez- 
pieczonych i jeden z ramienia 
pracodawców. sw. 


polega no tym, że zwiększyła się 
znoczhie ilość miejscowości, do któ- 
rych może wyjechać każdy wczaso: 
wicz. Najjaskrawiej uwydatnia się to 
na przykładzie Związku Włókniarzy. 
Jeśli oprzedńio dysponował on 10 
miejscowościami wypoczynkowymi, to 
obechia ma ich aż czterdzieści do 
wyboru. 

W tegorocznym sezonie wcżaso: 
wym frekwencja w domoch wypo- 
czynkowych jest. znacznie większa, 
niż w latach ubiegłych, ale... plan 
wczasów nia będzie wykonany, 10 
znaczy, że wyjedzie na wczosy jed- 
nak mniej osób, niż przewidziano. 

Jakie są tego przyczyny? 

Planowanie wczasów odbywało się 
na podstawie plonów urlopowych, 
sporządzanych przez zokłady pracy. 
Plany te uległy zmianie, za co pono: 
szą winę administracja fabryk. W roz 
dzielnikach przewidywano postoje fa- 


WYTWÓRNIA SPRZĘTU 
MEOHANIOCZNEGO 
Zakład Ńr 5 
Łódź, Kilińskiego 121 
(Odlewnia żeliwa) 
»ntrudni natychmińat: 

2 RDZEWIARZY wykwalifikow. 
Zgłoszenia osobiste Wydz, Personalny 


Ogłoszenia drobne 


SKRADZIONO teczkę, w której była 
książka Urzędu Skarbowego Nr 1, 
plany, zaświadczenia branzowe, kwi. 
ty. Stasiak Antonina, 11 Lastopnda 68, 

7845 
WÓZKI dziecięce, Sprzedaż, Łódź, ul. 
Piotrkowska BI m. 14, 7346 


Frekwencja na wczasach znaczna. 
ale nie wszystkie miejsca są wykorzystane 


Lecz i szeńćdziesiąt parę tysięcy kg 
miesięcznie nprancj bielizny w istnia_ 
jących przedsiąbiorstwach usługowych 
to zaledwie kropla w mórzu pos 
trzeb, Ta nikła zdolność produkcyjna 
łódzkich zakładów pralniczych nasuwa 


palącą konieczność rozbudowy tego 
typu placówek usługowych. 
Czas byłóby pomyśleć 6 tym, by 


przystąpić na szóroką skalę do rozwią. 
zania zagadnienia prania bielizny % 
specjalnie do rega celu stworzonych 
płacówkach przemysłówych, W LŁońżi 
zagadnienie tò ze względu na małe 
zdolności produkcyjne istniejących 
placówek pralniczych występuje spec 
jalnie ostro, Istniejącym w tej mierze 
poważnym Drakom będzie mióżńa zara” 
fzAć przez intensywną rozbudowę pral. 
ni przyfabrycznych (dla potrzeb za- 
frudniengch pracowników) przy więk- 
szych placówkach pracy, oraz. przez 
stwórzenić pralni spółdzielni pracy. Zii 
knie wówezas zmora tysięcy kobiet — 
pranie w domu. (IK) 


| 


A Sy 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


Dziwne postępowanie admin'stratora domu 
Mieszkańcy domu przy ul. Legionów 6 skarżą się na administratora tej po. 

aoi; — „Nie dość, że godziny przyjęć u administratora są dla ludzi pracy 

kiócnó niedogodne (wrzęduje on od Sej da 10ej), lecz nawet w tych godzinach 


administrator jest nienchwytny. 


Jedna z miosżkanek domu chiciała zapłacić 


komorne ża miesięc lipiec i kilkakrotnie udnwała się z tym do administratora, 


nigdy nie zastając gó. 
niego. 


Przed kilku dniami udało jej się wreszcie dostać do 
Niestety, administrator nie chciał przyjąć zaległego komornego za 


lipiec, oraz bicżącego za sierpień i polecił lokatorce przyjść 3-g0 września, 
nówiąc jej: — Zapłaci pani karę za zwłokę! — Inna znowu lokatorka, która 


usiłowała zapłacić komorne w Jipeu, 


miejscu, ale okazało się, że posibil 


ndejść z niczym. tracąc bczużytecznie duża cennego czasu. 


tor jest po tò, aby załatwiać sprawy 


zastała wprawdzie administratóra na 
om kwitariusze i interesantka musiała 
(zy administra- 
lokatorom, a przede wszystkim. wypeł: 


niae swoje elementarne ohowiazki, czy 16%, żeby wtrudniać im życie i narażać 


ich na marnowanie czasu? 


W tej sprawie oczekujemy tcyinśnień ze strony Zarządu Nieruchomości. 
Takie postępowanie administratora jest niedopuszeralne. 


ma Wszystkie drogi 
pami prowadzą... za miasło 


Rud 


Miasto nosze liczy okóło 600.000 ( 


mieszkańców, ale... nie codzień. Ot, 
np. za dwa dni nawet połowy z tej 
cyfry sią nie doliczymy. Dlaczego? 
Aro, nie ulega wątoliwości — a ile, 
naturalnie, pogoda nie ulegnie po- 
ważniejszemu „zachwianiu”, czego 
nasz szanowny PIM nie przewiduje — 
każdy łodzianin, kłóremu mite jest 
zdrowie i który posiada zrózumienia 
dla wartości tzw. świeżego luftu, o- 
puści w niedzielą 14 bm, i-w dzień 
wolny od pracy, 15 bm.,sguszne mu- 
ry „polskiego Monchesterb" | uda się 
w „ogólnym kieruńku” — za miasto, 
hej, precz, na łono natury — „bliż- 
sze” lub boardzie” odległe. 

„Być albo nie być — oto jest py- 
tanie" — powiada bchater trageti 
szekspirowskiej, ob. Hamlet. „Jachać 
albo nie jechać (za miosło w ciqnJ 
w. w. dwóch dni świąt) — to nie jest 
pyłonie”. Każdy jest przecie zdania, 
że wyjechać roleży, tylk... dokąd? 
Ale i to, naszym zdaniem, nie jest 
właściwe pytanie. Wiadomo bowiem 
wszem i wobec, że należy i warto 
zwiedzić cud noszego bfądowniciwa 
— Trasę W=Z. Decyżja w tym wzglą 
dzia zapadnie u nas tym łatwiej, gdy 
się dowiemy, iż w dniu 14 i 15 bm. 
dysponujemy aż 4 pociągómi nadzwy 
czajnymi w kierunku „na Warszawę”. 
Oczywiście, przejazd, ulgowy, 50 'pro 
cent zniżki kolejowej. 

Kto Trasę W—Ż już odalądał wzblę” 
dnia ma chęć na inne „strony”, po- 
wiedzmy, bliższa, bardziej „zielone” 
— niech jedzia do $pały; do Grót- 
nik, do Kolumny... i do innych miej- 
scowości wypoczynkowych, godnycn 
obajrzenia w naszym województwie. 
Pociągi specjalne „czekają”. No, i 


a nn w nn A 0 000 


bryk na urlopy i postoje te były prze- 
suwane, a fo powodowało w konsek- 
wencji, że ustalena ilość miejsc w da- | 
nym miesiącu mie została wykorzy- | 
stana. 

Duży wpływ na zniżenia przewidy- 
wanej frekwencji wywarły równisz 
pogody. Nie jest to jednak główna 
przyczyna, Należy stwierdzić, że du- 
żó tu zawinili pracownicy kulturalno- 


| md dona mood 


50 
normalnego przejazdu. 
Przypominamy, że oprócz naszych 


zniżka kolejowa: procent ceny 


dzielnych 1 „niezn ordowanych” Peo- 
Ka-Pe «lo dyspozycji niedzielnych ipo 


stała z przejazdów autami” w ramach 
możliwości swoich zakładów pracy. 
W ruch także pójdq mółócykle i rö- 
wery, a zastosowanie szerokie miać 
będzie również  najbopularniejszy 


niadziałkowych wycieczkowiczów sto | środek lokomocji tzw. pór pedes czy- 


ją również El-ka-de, niby podmiejskie 
tramwaje. Łódź — Zgierz, Łódź — 
Ozorków, Łódź — Aleksandrów, Łódź 
— Tuszyn, Łódź — lLućmierz itd. Czy 
mamy pisać, iż tokie no. Chełmy Ina 
linii Łódź — Zgierz) stanowią nadar 
przyjemne us'ronie, „obfiłujące” w 
stawy albo że lućmierz jest miejsco- 
wością „słynńa z borów”? Każcy o 
tym wie, jak również zna podmiejską 
linie tramwajowa, która go tam w 
„ry miga” z wałówką świqtecznńą od- 
stawi. 

Jak już pódawaliśmy wa wćzoraj- 
szym numerze „Głosu”, cała groma- 
da wycieczkowiczów bądzie korzy- 


li „na pieszo”. 7 z 

Wszystkie bowiem drogi bada nas 
prowadziły w ciągu dwóch dni świa- 
tacznych — za miasto., 

no E Tam. 
È is gas 

P. S. Dia tych, którzy — aby nie 
„wyludniać” zupełnie łodzi — zosta- 
ną no miejscu, przewidziane są inne 
móżliwości wypoczynkowo:rozrywko- 
ws, Ala to już inne historia, Napi- 
szemy ó niej następnym razem. Te- 
taż 'ześ powiemy któtkB łylko jed- 
"no''+-uwaga, uwagą, wfelkofiiwudnio- 
wa zabawa w Halenowia? (Szczegó- 
ły — futro). ł 


„W Polsce wszystko się nam bardzo podoba“ 


Dzieci polskie z Francji zwiedzają Łódź 


Miasto nasze odwiedziła wycieczka 
dzieci polskich z Francji, przebywają. 


cych obecnie wa koloniach letnich w| 


Rogach, Porszewicach i Grotnikach. 
Dzieci przybyły do naszego miasta 

wrześnym rankiem, po czym, po zjedze 

niu śniadania w stołówće PSS-u, udały 


się do Okręgowej Rady Związków Za. | 


wodowych przy ulicy Traugutta 18, gdzie 
zostały nraczyście powitane przez przed 
atawicieli klasy robotniczej Łodzi. 

Powitanie urozmaicone było występa- 
mi artystycznymi 85-0s0howego zespolu 
dzieci szkolnych z Moszczenicy. 


Dzieci zwiedziły Powszechny Dom To | 


oświatowi w poszczególnych domacn I Wśrówy przy ul. Piotrkowskiej 62 i uda 


wypoczynkowych, którzy nie potrariii 
wytworzyć atmosfery interesującai, 
rozrywki i życia zbiorowego. 
wszyscy stoją na wysokości zadania, 
nie opiekują się należycie wczasów: | 
czami. Tak jest na przykład w Mię- 
dzyzdrojach i nie lepiej jest również | 
w Karpaczu. 

Dodatnio wpłynął na frekwencię 
wczasówą fakt przydzielenia włóx- 
niarzom większej ilości miejsc w miej- 
scowościach nadmorskich. 

Pisząc o wczasach, nie można prze 
milczeć pewnej kwestii, wybitnie ujem 
nie wpływójącej na frekwencię wcza- 
sową. Chodzi o to, że nie wolno, o- 
by jeden związek przydzielał miejsca 
na wczasy członkom innych. związ- 
ków. Powstaje tøka sytuacja, że skia- 
rowanie leżą, miejsca są niewykorzy- 
stane, a ludzie biegają w poszukiwa: 
niu skierowań. Fundusz Wczasów Pra 
cowniczych traci no tym duże sumy. 

Na przyszły sezon urlopowy Zwią* 
zek Włókniorzy otrzyma o dwa ty- 
siące miejsc więcej, niż w tym raku. 
Trzeba zrobić wszystko — i Wydzisł 
Socjalny Zarządu Głównego  wlnisn 
postawić sobie to za punkt honotv, 
by ani jedno miejsce na wczasach 
nie byo niewykorzystane Klim. 

m a a 
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OGŁOSZENIE O PRZETARGU USTNYM 


Narodowy Bank Polski, Oddział w Łodzi o 
tację) na sprzedaż samochodu ósóhów ego marki 


Lievtacja odbędz'e się 
N. B. P, przy ul. AL 


4 


Kościuszki 


ndzielą administrator 


głnsza przetarg ustny (licy. 
„Mercedes. 


w dnin 17 sierpnia br. o godz, 8.30 w lokalu 
Nr J4 


Samochów można aglądać codzien nie od godz. 


B.ej do 13.6j, inferma 


gmarhu bankowego w pokoju Nr 19%. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYS Lt! WEŁNIANEGO Nr 40 w ŁODZI 


przyjmą od zataz: 


1 ELEKTROMONTERA (na motory) 


Zgłoszenia 


orzyjmuje Wydział Porsonalny. ul. Nawrót Nr $è. 


m 


Nis | 


jły się kilkoma samochódmni na zwie- 


dzanie miasta. 

Ulicami Daszyńskiego, Zagajnikową i 
Narutówicza do Radiostacji, Uniwersyte- 
tu i Sądu Okręgowego, a następnie uli- 
cami Jaracza, Kilińskiego przez Bału- 
ty, Zgierską, Ogrodową, Gdańską udała 
się wycieczka do parku Poniatowskiego, 
gdzie złożono wieńce pod Pomnikiem 
Wdzięczności, 

O godzinie 14-ej poście przyjmowani 
byli obiadem w „Gospodzie Ludowej“ 
po czym udali się do gmacha Zarządu 
Łódzkiego ZMP, gdzie na ich cześć od- 
były się występy artystyczne zespołów 
młodzieżowych i. podwieczorek. 

Q nastrojach dzieci świadczyć może 
fakt, że gdy spytaliśóny jednej z na- 
szych sympatycznych małych rodaczek. 


| zamieszkałej w Creutewałd, Łucji Ko- 
złowskiej, ca jej się najbardziej podo- 
bało w Łodzi — usłystelikmy odpo- 
wiedź: 

— Wszystko! W Polsce wszystko nam 
(sie bardzo podoba! AZA 

Wieczorem dzieci odjechały do swych 
miejstowości kolonijnych, aby spędzić 
|tam jeszcze kilkanaście beztroskich dni. 

Pod koniec turnust, przed wyjazdem 
z Palski, dzieci zwiedzą jeszcze War- 
sławę, Katowice, Zakopane i kilka inm- 
nych miast. SW, 


l 


Państwowe Liceum 
Drogistowskie 


. Państwowe Licemm Dropistowikie w 
Łodzi, Nowotki 105 przyjmuje zapisy 
do kl. I Liceum öd 16 sierpnią br. Kane 
|celaria czynna od 16 — 18-ej. Wszel- 
kie informacje na miejscu. 


poza 


Ą Bzury apteka 


Dzisiejszej nocy dyżurują nóstępur 
jąca ptaki: 

Daszyńskiego 19 — Bojarski, Wól- 
czańska 37 — Cymar, Piotrkowska 
225 — Apt. Społ. Nr 5], Zgierska 146 
= Niewiorowska, Nowotki 12 — Po- 
wlukiewicz, Brzezińska $6 — Traw- 
kowska, Dąbrowska Mb = Uniesz- 
kowski: ' ? 


Wycieczki dla robotników 


przemysłu jedwabniczo galaateryjnego 


Zarząd Oddz. 4 Jedw.*Galant. i Art. 
Techn. Zw. Zaw. w Łodzi urządza wy 
cieczki do nastepujacych miejscowo- 
ści: W dniu 12.8.1949 — robotnicy 
PZZPIG-Pełudnie, ul, Piotrkowska 104 
— wycieczka do Krakowa. W dniu 
12.8. — robotnicy PZZPIG tódż-Pót- 
noc, ul. Południowa 67 — wycieczka 
do Krakowa. W dniu 13.8. — robot- 
nicy PZZPG Łódź-Północ, ulica Sre- 
brzyńska 42 — wycieczka do War- 
szawy, W dniu 14. 8. 1949 ro: 
botnicy PZPIG Nr I, ul Kilińskiego 
102 — wycieczka do Spały i Warsza 
wy — zwiedzenię Trósy W—Z. “W 
dniu 14. 8. — robotńicy PZPIG 4 Dz. 
Nr 4, ul. Gdańska 47 — wycieczka 
do wsi Morsko. W dniu 13 8. —;ro- 
bofnicy PZP Wyr. Drzewn. Nr 1, ul 
Kopernika 17 — wycieczka do Gdy- 
ni. W dniu ]4, 8, — 


robotnicy PZIJWA | nosza. 


ul. Sucha 8-10 — wycieczka do War- 
szawy dla zwiedzenia Trasy WZ. 


«nezki rocztowa w PIS 


Kilkakrotnie już zwracali się do nas 
Czytelnicy z zapytaniem, dlaczego nig- 
dzie nie można dóstać znaczków i dru- 
ków pocztowych, a trzeba je kupować 
włącznie w Urzędach Pocztowych, któ 
re sg zawykane przeważnie o godz. 
15-€j. à 

Chcąc pójść na rękę mieszkańcom Ło 
dzi, Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegra- 
fów w Łodzi wprowadziła odi Í czerwca 
br. sprzedaż znaczków „i, druków pocz 
towych w 197 sklepach , Powszochnej 
Spółdzielni Spóźywców, roztzucónych po 
eałym mieście. Oprócz tego znaczki 
i druki można nabywać ü kaźdego listo 
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ROZMOWY RADIOWO --TELEFO- 
NICZNE ZE STATRAMI NA MO- 
RZU 
Dyrekcja Okręgowa Poczt i Tele- 
grafów w Gdańsku wprowadziła 
rozmowy radiotelefoniczne pomię- 
dzy wszystkimi miejscowościami kra 
ju a pasażerami 1 załogami statków 
polskich i obcych, znajdujących się 
na Bałtyku. Od 15 września br. Dy- 
rekcja Poczt w Gdańsku wprowa- 
dzi rozmowy radiotelefoniczne mię 
dzy rozmówcami w kraju a statka- 
mi polskimi i obcymi, znajdującym: 
się poza obszarem Morza Bałtyckie- 
ko. Będzie się można również póro- 
zumiewać z kutrami i statkami ry- 
backimi w zasięgu Bałtyku i poza 

Bałtykiem. 


GED. 


OPERA SLĄSRA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 


WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 


Dziś, dnia 12 sierpnia 1949 r. o go- 
dzinie 19 cpera „Halka'* St, Moniusz- 
ko (przedstawienie zakupione przez 
O. R. Z. Z.), passe . partout i bijety 
bezpłatne są nieważne, W partii ty- 
tułowej Jadwiga Lachetówna oraz N. 
Dubinówna, L. Finze, R. Fabiński, 
Henryk Paciejewski, P. Barski, Z. 
Platt, R. Żaba, E. Fedorowicz, 

Jutro, dnia 13 sierpnia 1949 r. o 
gedzinie 19 opera „Traviata G, Ver- 
di, 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Od poniedziałku, dnia 1 do końca 
sierpnia codziennie o godz. 18,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
„Szczygli Zaułek“ 
TEATR LETNI „OSA“ 
ul. Piotrkowska 94 
Dziś, o godz 19,30 „Jadzia Wdowa“ 
Ciesząca się wielkim sukcesem „Ja 
dzia wdowa“ grana będzie w „Osio“ 
nieodwołalnie tylko do wtorku 16 
bm. Y 


KANA- 


ALnv=a — „Wieczna BWA% 
godz. tę Te; DAE 
film dozwolony -dla młodzieży od 
od lat At . 
BALTYK — „Trójka Trefl" 
godz, 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 


BAJKA — „Dzieci z jednego pod: 
wórka% 
godz 18, 20 t 
dozwolony dla dzieci i młodzieży 


GDYNIA. — „Program Aktnalnośi* 
Nr 35. 
godz. Li, 18, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 


HEL (dla młodz.) — „Wielka Nagro 
da“ 
godz. 15.30, 18, 20.30 

MUZA — „Gasnący Płomień" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 18 

POLONIA — „Ulica Graniczna" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodzieży od 
od lat 12 

PRZEDWIOŚNIE — „Na tropie zbro- 
dni" 
gogz- 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży óð 
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DZIĘKI WYNALAZROWI KOLEJA 
RZA ZMALAŁO NIEBEZPIECZEŃ 
STWO POŻARÓW LASÓW 


Ob. J. Kowalczyk, kolejarz z Ol- 
sztyna skonstruował przyrząd, któ- 
ry uniemożliwia wydobywanie się 
iskier z komina parowozu. Działal- 
ność przyrządu, który załnstalowa- 
no w dymnicy parowozu została wy 
próbowana z pomyślnym wynikiem 
w obecności Komisji Racjonalizacji 
Pracy. 

Powszechne zastosowanie wynalaz 
ku ob. Kowalczyka przyczyn: się nie 
wątpliwie do zmniejszenia pożarów 
lasów, które powstawały niejedno- 
krotnie od iskjer, wydobywających 
się z kominów parowozów. 

Komisja Racjonalizacj: Pracy przy 
olsztyńskiej Dyrekcji Kolejowej 
przyznała ob. Kowalczykowi nagro- 
dę pieniężną. 


PRZODOWNICY W KOPALNIC- 
TWIE NAFTOWYM 


W. sekcji kopalnietwa naftowego 
Roztoki załoga szybu Sobniów 7 0- 
siągnęła w wierceniu 242 proc. nor- 
my. Na czoło tej załogi wysunął się 
wiertacz Stanisław Przewłocki, któ- 
ry wraz z pomocnikami J. Błaszczy 
kiem, -J. Kamińskim i J. Kudła- 
czem wykonał 331 proc. normy. 


Przodujący wiertacz Przewłocki 
— syn małorolnego chłopa — cięż- 
ką $ wytrwałą pracą zdobył swoje 
kwalifikacje zawodowe. Uczęszczał 
on do szkoły wiertniczej, pracując je 
dnocześnie jako pomocnik szybowe 
go. Przewłocki wraz z przodujący- 
mi pracownikami jest aktywnym 
członkiem PZPR. 


URUCHOMIENIE FABRYKI SIECI 
W DARŁOWIE 


Uruchomiona niedawno Państwo- 
wa Fabryka Sieci w Darłowie wy- 
produkowała w przeciągu miesiąca 
1800 kg. sieci do użytku rybaków, 


CORAZ LEPSZE WYNIKI 
POŁOWU RYB 


Do portu gdyńskiego wpłyneły ró 
wnocześnie należące do Państwowe- 
go Przedsiębiorstwa Połowów Dale- 
komorskich „Dalmor“ trawlery — 
„Merkury“ i „Saturnia“. Pierwszy 
przywiózł 115 ton ryb, przeważnie 


śledzi, drug: — 116 ton. 


12.04 Wiadomości południowe. 1220 
Avdycja. dia wsi. 1250 .„Na, swajsky 
nutę”. 13.20 Skrzynka PCK. 13.30 IŁ) 
Chwila. muzyki. 13.35 „Muzyka. abia: 
dowa. 14.00 „Opowieść o Chopinie” 
(24). 14.15 Francuska muzyka organo- 
va. 14.50 IŁ) Komunikaty. 14.55[ £) Kwa 
drans marszów z płyt. 15.10 (t). Ka: 
lendarzyk Imprez sportowych. 1515 
It) Aktualności łódzkie. 15.25 Program 
dnia. 15.30 Skrzynka techniczna. 15.45 
Wspomnienia z Festivalu Polskiej Mu 
zyki, Ludowej: 16.05 „Konstanty: Stani- 
sławski — twórca teatru radziecki=- 
go”. 16.15 Skrzynka PKO. 16.20 IU 
Fragmenty opary P: Czajkowskiego 
„Dama Pikowa”. 14.50 (t), Humoreska 
A. Czechowa pł. „Śmierć urzędnika”. 
17.00 I dziennik popołudniowy. 17.15 
Koncert dlo przodowników pracy — 
transmisja z Czechosłowacji. 18.00 
Kongres Federacji Miodzieży Demo- 
kratycznej w Budapeszcie. 18.15 Prze- 
glad prasy młodzieżowej. 18,20 „W 
rytmie łanecznym”. 19.00 Il dziennik 
popołudniowy. 19.18 „Porozmawiaj-: 
my”. 19.20 Wyjątki z operetek. Trans- 
misja z Budapesztu. 20.00 „Wychowa- 
nie w rodzinie”. 20.15 Muzyka, 20.20 
Koncert symfoniczny. 21.00 Dziennik 
wieczorny. 21,40 „Daleko od Mos- 
kwy”. 22,00 IŁ) „Mozaika muzyczna”. 
22.45 (Ł) „Satyry Rodocia”. 22.58 t 
Omówienie proaramu lokalnego na 


6-letni plan piłkarzy 


uwzględnia szeroko zakrojoną akcję wyszkoleniową 


nowych kadr instruktorów - 


PZPN odbyła się konferencja członków zarządu Związku, z pre 
zesami ckręgów i przewodniczącymi komisji sportowych, po- 


święcona aktualnym sprawom podniesienia poziomu 


polskicgo piłkar- 


stwa oraz przygotowania materiału do jesionnej narady organizacyjnej. 

Obrady mialy za zadanie przedyskutowanie i omówienie planu pra 
cy na najbliższą przyszłość oraz zakreślenie w ogólnych zarysach 6-let- 
niego programu rozwoju i rozbudowy piłkarstwa w Polsce. 

„Plan pracy na najbliższą przyszłość dotyczy głównie dwóch zagad- 
nień: pomocy materialnej dla zawodników, przez zwrot utraconych za- 
rebków. lub specjalne dotacje na dożywianie oraz utworzenie dwóch sil 
nych ośrodków piłkarskich, które przez kluby I ligi byłyby bazą dla 


drużyny reprezentacyjnej, 

Odnośnie pierwszego zagadnienia 
większość delegatów opowiedziała 
się bezwzględnie za koniecznością 
przyjścia z pomocą mater:alną za- 
wodnikom. M. in. delegat Zagłębia 
przytoczył przykład, że klub „Stal“ 
(Sosnowiec) zorganizował pomoc dla 
swoich piłkarzy w formie paczek ży 
wnościowych, które zawodnicy do- 
stają po każdym treningu. Innowa- 
cja ta, oprócz realnej korzyści dla 
zawodnika, wzmogła również frek- 
wencję na trenihgach. Poruszono ró 
wnież sprawę udzielania urlopów. 
Delegat GUKF — insp. Miller przed 
stawił zebranym nowy okólnik Pre 
zydium Rady Ministrów, dotyczący 
m. in. urlopów dla sportowców i 
działaczy. Po zaopiniowaniu przez 
GUKF, działacz lub zawodnik w od 
niesieniu do sportu wyczynowego) 
otrzymuje urlop, lecz zwrot utraco= 
nych zarobków pokrywa nie insfytu 
cja, a dany związek sportowy. 

Delegaci uskarżali się na brak 0- 
pieki nad zawodnikami ze strony 


Zrzeszeń Sportowych i na niezrozue= 
mienie dla potrzeb sportu wyczymno 
wego przez często nmiewykwalifiko- 


Sportowcy lódzcy 


zwiedzają Wystowę Sportową 
< 


wanych działaczy Zrzeszeń. Odnoś- 
nie podniesienia póziomu piłkarzy 
kadry reprezentacyjnej postanowia 
no szczegółowo rozpatrzyć sprawę 
utworzenia dwóch silnych  ośrod- 
ków piłkarskich, nad kiórymi cal- 
kowitą opiekę przejałby PZPN. 
Następnie zebrani  przedyskuto- 
wali projekty 6-letniego planu roz- 
woju piłki nożnej w Polsce. Zebra- 
ni zgodnie podkreśliłi, że głównym 
zagadnieniem jest tu sprawa racjo- 
nalnego i planowego szkolenia junio 
rów oraz przygotowanie wykwalifi- 
kowanej kadry trenerów i instruk- 
torów. Formę szkolenia należy uz- 
godnić į cprzeć na Zrzeszeniach i 
pionach sportowych oraz na okrę- 
gach 1 podokręgach piłkarskich, W 
dotychczas prowadzonych pracach 
dał się zauważyć brak opieki nad 
juniorami ze strony klubów, co ha- 
mowało każdą, zakrojoną na szer- 
szą skalę, akcję. W dyskusji przed- 
stawiciele słabszych okręgów wska- 
zeli na szczególne trudności w swo- 
ich okręgach w _ przeprowadzeniu 
akcji szkoleniowej, którą hamuje 
brak sprzętu, trenerów i adpowied- 


Jak już donosiliśmy wczoruj, w gma 
chu Wojewódzkiego Urzędu Kultury 
Fizycznej otwarta została wystawa 
sportowa, której głównym celem jest 
przedstawienie jak najszerszym masom 
obrnzn procesu rozwoju wychowania 
fizycznego i sportu w ciągu ostatnich 
pięciu łat, to jest od czasu ukończenie 
wojny, aż po dzień dzisiejszy. M 

W dwóch niewielkich salach nagro 
madzono wiele ciekawych eksponatów, 
ilustrujących podział administracyjny 
naszego województwa na Powiatowe 


nięcia 5pOTLoWwe/ na przestrzeni 5-łósta, 
stan naszych boisk sportowych i urzą. 
dzeń, oraz rozwój naszej literatury 
sportowej. 

Oprócz wyżej wymienionych działów 
reprezentowane są. również takie dzia. 
ły, jak sport w fotografii, oraz sport 
w sztuee, 

Wystawę tę powinni zwiedzić wszy” 
sey nasi sportowcy, działacze spottó* 
wi i ci, którzy interesują się wycho- 
waniem fizycznym i sportem w Polsce 
Ludowej. 


nio rozbudowanych obiektów sporto 
wych. 

Jako. podstawę dla racjonalnego 
szkolenia juniorów wskazano na ko 
nieczność podstawowego wyszkole- 
nia gimnastycznego i lekkoatletycz- 
nego. którego brak daje się zauwa- 
żyć nawet u większości graczy re- 
prezentacyjnych. a 

Materiały, zebrane na konferencji 
zarząd PZPN, po szczegółowym opra 
cowaniu, przedłoży w formie wnio- 
sków naczelnym władzom sportu pol 
skiego: l ; 


Uwaga, redz ce! 


Zapisy do wyścigów dla dz.eci 
na hulajnogach i trzykołowych ro 
werkach, które cdbędą się w nie, 
dzielę o godz, 11 w Al. Kościuszki 


pomiędzy ulicami Andrzeja i Za. 
menhcfa razyjmowane już są w 
lokalu DES Włókniarza, ul. Piotr 
kowska 272, a w dniu zawodów 
przyjmowane będą ns miejscu już 
od godziny 10.ej. 


Zawody pływackie | 
w Tuszyn-Les e 


W niedzielę dnia 14 bm. o godzinie 
10.ej odhędzie się w Tuszyn Lesie ot 
warcie -basent pływcek czo +zbudowa- 
nogo własoym wysiłkiem Milicji Oby- 
watelskiej -województwa łódzkiego. 

Basen z trampolinami i wieżą de 
skoków posiada rózmiary 50 x 15. Jak 
się dowiadujemy 4. basenu, będą mogli 
kurzęstać bezpłatnie wszysty członko 
wie zwią zków Zawodryyche 

Wodniu otwarcia przewidziane są 
zawody pływackie, skoki oraz zabawa. 

wejście dla wszystkich bezpłatne! 


Ze sportu w ZSRR 


„Bynamo mistrzem Moskwy 


w lekkrezatietyce 


MOSKWA (obst. wł). — Na sta- 
dionis „Dynamo“ w Moskwie zakoń 
czyły się lekkoatletyczne mistrzo- 
stwa stolicy Związku Radzieckiego. 
W mistrzostwach brało udział po- 
nad 900 zawodników i zawodniczek. 
Tytuł drużynowego mistrza Moskwy 
zdobyło „Dynamo“. 

W ostatnim dniu zawodów w po- 
szczegómych konkurencjach zwyc:ę- 
żyli: 

Mężczyźni: 200 m — Sucharew 
21,7 sek. 1.500 mm ”— Susłow 4:03,2 
min. . 3.000 m z. przeszkodami — 
Zwierjew 9:29.8 min.: skok o tyczce 
— Sucharew 4,10 m, młot — Isajew 
42,30 m. 


ŁOZK ustalił 
2 reprezentacje 
na wyścig 0 puchar P.Z. Kol. 


Łódzki Okręgowy Związek Kolarski 
us „Mł wczoraj sklad, rterezentącji ło 
dzi na uiedzielne i poniedziałkowe wy 
ścigi torowe o puchar Polskiego Zfyią 
zku Kolsrskiego. j 

Pierwsfa reprezentacja wyślądać bę 
dzie następująco: Bek, Marchwiński, 
Borucz, Gabrych. j 


Druga reprezentacja:  Forysiński, 
Pietraszewski Marian, Zwoliński, Ma, 
linowski. A ~ 


— Program zawodów o puchar — 


jmówi nam wiceprezes DOZ Kal, ob. 


Wróblewski — będzie identyczny z 
programem olimpijskim, a więć skła. 
dać się będzie z 5 konkureneji: biegu 
sprinterowskiego, 1000 metr. na czas 
i wyścigu drużynowego. y 

Poza tymi konkurencjami odbędzie 
się jeszcze szereg mnych wyścigów 
dia posiadaczy kart wyścigowych, a 
może i lirencji. PiK 

— Wszystkie kluby obowięzane są 
— mówi wiceprezes ŁOKK: obsadzić 
zawody jęknajliczniej zawodnikami 
posiadającymi karty wyścigiwe, 

Sędzią głównfm niedzielnych i: po. 
niedziałkowych zawodów będzie Kapi- 
tam PZ Kol, Wisznieki. Pomagsć mu 
będą członkowie LOZ Kol i wszyscy 
działacze klubowi, i 


s Lm ii — eh. 
„Włókniarz” ze Zgierza 
pi . ` = $ 
wzbogacił się o sekcje 
motocykłową 
W tych dniach WŁ ZKS Włókniarz 
w Zg'erzu wzbogacił się: jeszcze 0, jed 
ną sekcję, a mianowicie o sekcję mo. 
forki wr. Pre a 
Prezesem nowopowstałej „sekcji: zo- 
stat ob, Bujałęn, wiceprczesem cb. 
Muszyński), kapitanem Mucha, Sekreta 
rzem Rybicki, a skarbnikiem Gumiń. 
ski, s 
Głównym celem sekcj? jesti przepro- 
wadzenie szkolenią dla kandyda!ów 
chegcych otrzymać prawó jazdy. Veza 
stnieczy juž obecnie ne kursie $5 kan. 
tydatów, dla których egzamińy gdbę 
dą się we wrześniu, RAMY: 
W nadchodzącą niedzielę Włók, 
nińrz organizuje dla posiadaczy pa. 
wa jazde wroieczke dc Łowicza. Zbór 
kę uczestników wycieczki wyzraczono 
na godzinę 8 rano w klubie WŁ ZRS 
Włókniarz w Zgierzu. 
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ROBOTNIK — „Młoda Gwardia" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
dozwotwny dia młodzieży od lat 12 
ROMA — Dziewczęta z bałetu* 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 
RERORD — „Aleksander Matrósów” 
dla młodz. godz. 16 
„Dziowczęsz Północy" 
godz 185 20 $> żę 
dómyókny dla młodzieży ód lat 12 
STYLOWY — „Czwarty Peryskpp* 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
SWIT — „Skarb“ 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
TATRY — „Cygrńska Miłość! 
godz, 16, 18, 20.30 
"film arzwolony dla młodzieży od 
od łat 16 , 
TĘCZA — „Tragiczny pościg” 
godz. 17, 19,21 
film órzwolony dla młodzićżg od 
lat 18 
WISŁA — „Wielki Przełem 
godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dła młodzieży od 
lat 14 
WŁGM  IARZ — „Wieś na pograniczu” 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodz:eży 
WOLNOŚĆ — „Trójka Trel" 
godz. 16, 18. 20 ) 
film dozwolony dla młodzedży 
ZSTMHĘTA — „Narzeczona z Pork: 
menti" 
godz. 16, 18, 20 » 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14 


W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


W zapadłej ciszy rozległo się wyraźnie wycie wichru. 
Łoskot podobny do grzmotu zagłuszył wicher. W tejże 
chwili w baraku zgasło światło, w nagłej ciemności 
rozległ się czyjś jęki ł 

— Lód oderwał się od brzegu! Lód ruszył w cieśni- 
nie, | 
— Ot masz i drogę! — gorzko westchnał Karpow. 

—, W baraku podniósł się rwetes i krzyki. Wszyscy 
parli ma dwór, ale drzwi nazewnątrz okazały się zam- 
knięte. Żaczęli je wyłamywać. W ciemnościach zaczęły 
migotać jasne promyki lampek. 

— Możliwe, że tkwi w tym czyjaś zła wola! — usły- 
szał Batmanow nagle głos Rogowa. — Proszę odejść 
pa bok. 

Rogow przedarł się do: okna, wybił mocnym uderze- 
wem ramę i wyskoczył. Batmanow przyciskając do sie- 
bie Gienka, poczuł, jak dookoła niego stłoczyli. się w 
milczeniu ludzie. Wyczuł obok Kolę Smirnowa, Alek- 
sego Karpowa, Umarę, Smorczkowa, Silina, Filimono- 
wa. Wyczekał chwilę i krzyknął głośno: 

— Czego żeście się wystraszyli towarzysze?! Nie wy- 
pada abyśmy się poddawali panice!... Przywołuję wszy: 
stkieh do spokoju i opanowania. Czyż to możliwe. że 
przelękliście się śnieżnej burzy? Drogę znowu zrobi- 
my. Potrafimy obejść przeszkody i wszystko zrobimy 
od początku, I znów w ciągu jednego dnia — znajdzie- 
my siłę na wszystko!.. Ogłaszam nocny alarm! Wszys- 
cy komuniści, kierownicy, brygadierzy, — do mnie!... 

"Słowa wypowiedziane z siłą, były tak przekonywu- 
jące, że uspokoiły zebranych. Z różnych kątów baraku 
krzyżujące się promyki świetlne, zbiegły się w jednym 
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miejscu i oświetliły pełną woli, energiczną, spokojną 
twarz Batmanowa. < 


> Rozdział drugi. 
NIECHAJ BĘDZIE ŚWIATŁO! 


Życie na cieśninie rozpoczynało się na długo przed 
świtem, a kończyło się po północy. Setki elektrycznych 
lamp, oświetlały teren i przedłużały ‘godziny zimowego 
dnia, i i 

Zaprowadzonó na punkcie żelazną dyscyplinę wojen- 
nego obozu: ludzie wstawali na komendę, na mycie; 
i śniadanie poświęcali ściśle wyliczone minuty, jedli 


cbiady i kolację stale o tej samej porze, porę snu zwia- 


stowano sygnałem. Pracownicy przyjęli jednogłośnie 
ten porządek, Rogow zaś wielki miłośnik rygoru woj- 
szowego, postarał się. ażeby nikt nie odważył się naru- 
szyć dyscypliny, Powiadał, że poza nowym regulaminem 
-— pozostaje tylko jeden człowiek — ten, który go wpro- 
wadził — Batmanow. . 

Naczelnik budowy. spał mało, jak to czasem bywa 
z tymi. którzy w dzień i w nocy czują odpowiedzialność 
za losy wielu ludzi i-wielkiej sprawy. Budził się zawsze, 
oteia”m=i porze — na długo przed sygnałem... Cicho, 
starając się nie budzić towarzyszy. ubierał się poomac- 
ku, mył lodowatą wodą i wychodził. 

Czarna zimowa moc. 
"dzie nawot ognika... Poomacku wyczuwając drogę do 
cieśniny, Wasyli Maksymowicz, szedł wolno, ale pew- 
rie W ulubionym miejscu, przystawał na skalistym cy- 
piu. . " . 

Noc pełna była szmerów. Giucho jęczała woda cieśni- 
ny. zamurowana lodem. Wicher świszczał raż ciszej. lub 
glośniej. ; l 

Batmañow przysłuchiwał się i rozmyśał. w tych, po- 
ronnych chwilach gdy umysł miał wypoczęty, rodziły sie 


skrzętnie okrywała świat. Ni- 


te myśli, które w ciągu dnia kształtowały się i stawa- 
ty rozkazami i radami dla podwładnych. Sam w stosun- 
ku do siebie Batmanow robił rachuńek z pracy z po- 
przedniego dnia, 
oderwanymi, przychodzącymi niewiadomo skąd. 

Wasyli Maksymowicz lubił myśleć, że on i wszyscy. 
pracownicy tutaj na dalekim wschodzie — «pierwsi. 
w całym kraju witają dzień pracy dzieląc ten zaszczyt: 


"jedynie ze służbą pogranicza. Dziwne i wspaniałe po- 


czucie siły nawiedzało go, szcześliwy śmiech prostował 
pierś i ramiona. Siła ta, jak ciepły wiatr — szła ku 
niemu od ojczystej ziemi. Wasyli Maksymówicz Bat- 
now był człowiekiem sowieckim. lubił wspominać tych. 
którzy tutaj niegdyś bywali, 6 pierwszych rosyjskich 
odkrywcach, wspominał że po tych wodach płynął Ne- 
welski, Z szacunkiem i pewnym smutkiem myślał Bat- 
manow 0 tych ludziach jak byli samotni w walce z dzi- 
ką przyrodą i licznymi wrogami! Razem z szacunkiem. 
ogarniało go uczucie wyższości nad dawnymi. poprze- 
dnikami. Uczucie to było pewnego rodzaju dumą 2 no. 
wego ustroju. ze swego narodu, = nouei Kos, — sk 
była wielka, jak stanowczo potrafiła ująć się za Każ- 
dego ze swoich synów! Z przykrością wspominał że 
Newelski ze swoją historyczną misją przybył do tych 
brzegów na własne ryzyko, z małą, zaledwie gartką 
ludzi. O ile silniejszy był on — Batmanow, który przy- 
był na czele ogromnego kolektywu, uzbrojony w wie- 
czę i najnowocześniejsze środki techniki swego wieku! 

Obok admirała rysował się w wyobrażni Batmanowa 
cbraz Katarzyny Iwanówny Newelskiej, bohaterskiej 
rosyjskiej kobiety, która nie ulękta rę tridew vy wo 
wy, ani rozczarówań, która potrafiła wyrzec się wygód 
i nawyków światowego życia w imię trudnej wyprawy 
dla siawy Rosji W Rubieżańsku, w muzeum krajowym 
Batmanow widział portret Newelskiej. Wyobraźnia ņa- 


dawała jej niewiadomo dlaczego rysy Anty Iwanówny.. 


Myśli te przeplatały się z innymi ' 


